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inie 15 zł. 50 gr. 
CHNa NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejow. 

17 gr.

ĵ JER LWOWSK
w ychudzi codzrenn&  a godzinie 6  rano.

CENY OGŁOSZEŃ i
Z a w i e r a ć  m i l i m e t r o w y
Z w y cz ajn y  za tekstem  ro gr. 
N ad esłan e i nekrolcgja 30 gr* 
N a pierw szej kolumnie 50g r. 
P rzed  kroniką i w  rubryce 
„R ep e rtu a r" 4o gr. Pc kro
nice i kom unikatach 35 gr. 
D ział ekonomiczny 40 gr. 
D robne ogłoszenia za k a id y  
w y ra z  6 gr. Kupno i sprze
daż 8 gr. M atrym onialne 
12  gr. Poszuku jący pracy 
4 gr. N a kolumnie tekstow ej 
paski i in scraty  po 35 gr, 
W  przewodniku in fo im acy j- 
no-reklam cw ym  pc 15 gr. 
(najm niejsze 1 zł. 50 g r .) . 
O głoszenia zam iejscow e 25%  
drożej', zagraniczne o 50%. 

drożej.
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numer
zawiera:

Strona 2. Czeinii nie patrzymy na wschód? (art.
wstępny!.

Generał między adwokatami. (Fejleton). 
Dymisje w gabinecie Mussoliniego.

Strona 3, Kartei naftowy a obowiązujące ustawy. 
Rosja sowiecka We własnem zwierciadle.
W Krakowie 16 stopni ciepła.

Strojfa 4. Zaćmienie słońca.
„Koszulowa1* literatura.
Z sali koncertowej.

Strona 5. Rozpaczliwy krok aresztantki.
Na kraw ędzi dnia: Moje przepowiednie na
rok 1925.

Strona 6. Lwów w cyfrach.
Kurier ekonomiczny.

Strona 8. Blady w ęzeł (nowela).

ZJAZD WOJEWODÓW Z CAŁEGO PAŃSTWA.
Warszawa, 5 stycznia. Dziś pod przew odni

ctwem m inistra spr. wewn. rozpoczęły się obra
d y  ogólne zjazdu wojewodów z całego państwa. 
W obradach bierze udział min. Tliugutt, szef szta
bu Haller, min. Janicki, wicemin. Raczyński. Z e
branie zagaił min. Ratajski1, poeizem naczelnik v/y  
działu m inisterstw a spraw  w ęw ru wygłosił refe
ra t o najbliższych zadajiiaich organizacyjnych 
władz adm inistracyjnych w  dziedzinie podziału 
adm inistracyjnego .państwa. organizacyj władiz, 
zespolenia ich i o  postępowaniu adm inistracyj- 
nem. Naczelnik w ydziału personalnego minister, 
spr. w ew nętiznych p. Dobrowolski w ygłosił refe
rat o. trybie ustalania urzędników państwowych. 
Następnie główny inspektor ministr. spr. wewn, 
p. Twiardo wygłosił referat o inspekcjach mini
sterialnych wojewódzkich w  starostw ach. Roz
winęła się dyskusja. Minister Janicki mówił o 
akcji zapomogowej rządu dla województw, do
tkniętych nieurodzajem. St. referent generalnej 
dyrekcji zdrowia p. Kiryszkiewicz omawia] spra
w y  sanitarne. W  końcu omawiano spraw y orga
nizacji policji państwowej i stosunek jej do władz 
administracyjnych. Jutro om awiana będzie spra
wa w ojew ództw  wschodnich. (Pat.)

W ie lk a  k o n f e r e n c j a  m i ó t r ó w  s k a r b u .
Poiska bierze również udział. Podział św iadczeń reparacyjnych.

Paryż, 5 stycznia. \Ve środę 7 b. m. o tw artą 
zostanie konferencja ministrów finansów, na któ
rej będą reprezentow ane następujące państwa. 
Belgia, Francja, Anglia, W łochy. PdSKa, Rumunia, 
Grecja, Czechosłowacja. Jugosławia i Ponugalju. 
Na porządku dziennym zr.ajdluje się przedew szys 
tkiem spraw a rozdziału tych sum, k tóre w płynęły 
Plrzed wejściem w życie pianu Davesa. Następnie

konferencja m a omówić kw estię rozdziain wszy? 
tkicli świadczeń reparacyjnych, w ypływ ających 
z pianu D avesa pomiędzy aljantów. Dzienniki za
znaczają, iiż nie ulega wątpliwości, że nieoficjalnie 
omawiane będą kw est je długów m iędzysojuszni
czych a w szczególności konw ersja długów fran 
cuskich w Anglji i S tanach Zjednoczonych. (Pat.)

Tworzy się związek państw bałkańskich.
Londyn, 6 stycznia. Wolf. B ałkański koresp 

..Morning P ost"  donusi1, że obecnie rozw ażany jest 
plam zaw arcia układu sojuszniczego m iędzy Jugo
sławią, Rumunją a Bułgarią oraz m iędzy Grecją

a Jugosławią. Przygotow aniem  do tego układu 
ma być małżeństwo króla Borysa z ks. rumuńską
ihaną, k tó ra  to kw estja jest przedmiotem obe
cnych .pertraktacji. (Pat.)

Zbiorowa nota sprzymierzonych do Niemiec.
Berlin. 5 stycznia. Dziś o godz. 12.30 popołu* 

dniu am basadorowie Anglii Francji, W łoch i Ja
ponii, iakoteż poseł beiigifcjKi, w ręczyli n a  polece
nie swoich rządów, kanclerzowi, R zeszy, notę 
zbiorową w sprawie opróżnienia strefy kolońskiej 
Ambasador W ielkiej Brytanii, jako najstarszy 
wiekiem, nieodczytując noty. w skazał n a  wielkie 
jej znaczenie i podkreślił, ż pochodzi ona w prost 
od' rządów sprzym ierzonych i; zawiera ZaPowiedż 
nowej noty, która będzie Przesłana Niemcom p» 
nadejściu ostatecznego sprawozdania komisji, kon
trolnej Kanclerz Rzeszy ośw iadczył, że notę te 
przedłoży gabinetowi Rzeszy

Nota am basadorów w  sprawie strefy ikjoloń- 
skiej przypom ina w arunki przew idziane w  trak
tacie o stopniowem zniesieniu okupacji i oświad
cza, że rządy  sprzym ierzone uzyskały dowoay, 
że Niemcy niew ypełniły i nie mogą w ypełnić do 
dlnia 10 stycznia warunków , które pozwoliłyby 
im skorzystać z  postanowień klauzuli o  przyspie
szonej ewakuacji części Okupowanych. Nota 
stw ierdza mianowicie następujące fakty:

1) utrzym ywanie wojennego sztabu general
nego niemieckiego;

2) powoływanie oraz szkolenie rekrutów i o- 
cliotników;

3) pozostawienie w- pierw otnym  stanie wojen
nych zakładów przem ysłow ych;

4) istnienie nadw yżki m ateriału wojennego 
ponad ilość dozwoloną;

5) niezrearganizowanie policji państwowej;
6) brak zadośćuczynienia żądaniu sojuszni

ków, dotyczących zarządzeń ustawodawczych i 
administracyjnych.

Sprzymierzeni spodziewiają się zresztą o trzy
mać w  najbliższym azasie raport toomisiji konitrol- 
lującej, k tó ry  pozwoli im określić czego m ają o- 
czekiwać od Niifemiec, aby ich zobow iązania cha
rakteru wojskowego mogły być później p rzedsta
wione Rzeszy w odpowiedniej nocie. (Pat.)

D  R  O B  Ł* 10 O G Ł O S Z Ę  N I A .

— ■ RÓŻNE. —
p u tra , skórki i konfekcję futrzaną każdego rodzaju 
* sprzedaje najtaniej. Baczes i Grfiss Lwów Legjo- 
nów 19. 8461

|g u r s y  h and low e Z. O lsze w sk ie g o  Kurkowa 38.
przyjmują do 25. |i|PjOQ Kursy k s ię g o w o śc i ku- 

stycznia na 5. mieś. Wilda pieckiej i bankowej Kursy 
ranne lub wieczorne, Ilość osób ograniczona. Podręczni
ki z bibi. szk. Informacje i wpisy od 10-12 i od 4-6-ej. 
Kurs p isan ia  na m aszynach 6 systemów maszyn. 19

jM aucj , cielica ma umieszczenie dla 2 uczenie najchę- 
J ’ tniej córek nauczycieli. Administracja „Kurjera Lw.“ 
.Postęp". 14

p o r tep ia n y  dwa „Schweighofera* za 900 zł. i „Petrofa* 
* krótki, krzyżowy, sprzedam tanio za gotowkę. Ko
pernika 26. parter-oficyny. Skleniarski. 88/2

—  POSADY i PRACE. —

A gronom  „Dublańczyk* z dwudziestoletnią praktyką, 
**■ poszukuje posadę zarządcy dóbr. Lwów Obertyńska 
8. Wolański. 8697

Z agrod n ik  młody energiczny zdłuższą praktyką w ogro- 
"  dach handlowych i dworskich, poszukuje posady 
od zaraz na ordynarję. Stefan Gwiżdż Busk-Krasne 8876

MDIORO r°Pne 6 do 2000 HP. Urządzenia młyńskie, 
1’IUIUIul Prasy ao oleju, Obrabiarki do metali i drzewa 
na dogodne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pasy, oleje, 

smary, ropę, papę, blachę pucynkowaną poleca: 
p : i n 4 «  Lwów, ul. Batorego 4, O i działy: w Tarnu- 

j , r i I U >  p0|u i Podwołoczyskach. Techniczna porada 
bezpłatnie. 8636

ITursa m aturyczne wW iedza", pod osobistem kiere
j ą  wnictwem prof. B. Butrymcwicza, Kraków, Studencka 
14. przygotowują do matury i poszczególnych klas wstę
pnych wszystkich typów gimnazjalnych i do seminarjal- 
nych. Jedyne kursa w Krakowie, na których udzielają 
lekcji wyłącznie fachowi profesorowie szkół średnich i 
semin. nauczycielskiego. Analogiczne kursa pisemne, za 
pomocą świeżo, przez fachowych profesorów opracowa
nych skryptów, wskazówek i programów nauki. Biblio
teka do dyspozycji uczniów. Spis grosa profesorów do 
przejrzenia w seló-etarjacie. 8506

r -e n ty sty c zn y  technik  starszy, rutynowany w  kauczu- 
L ż  ku, złocie oraz operaty wie technicznej na Lwów po
szukiwany Reflektuje się na siłę pierwszorzędną. Zgło
szenia z podaniem lat i miejsc pracy pod „Rutynowany* 
Biuro dzienników Scherera Pasaż Hausmana. 36

I Tżywane sztuczne zęby, precjoza, złoto, srebro, ku- 
puje, wypłacając najwyższą wartość. Strauch, jubiler 

Lwć v ,  Legjonów 29. 25

—  NAUKA i WYCHOWANIE. — [/'u rs  modniarstwa dyplomowanej uczenicy Maison 
I *  Pirot w Paryżu. Gwarancja doskonałego wyuczenia 
Kraszewskiego 11. II. p. lewa 5-7 32—  KUPNO i SPRZEDAŻ. Y lT p isy  na kursa księgowości kupieckiej i bankowej 

”  Sennensieb-Kleinera odbywają się codziennie we 
Lwowie, przy ul. Niecałej 1.6. Specjalny Kurs Wieczorny 
od godz. 7.30. 8870

l l / I o s t n n y  kurs m odniarstw a, otwiera po powrocie 
ze studiów w Paryżu H elena W altosiow a. Wpisy 

otwarte od 3 do 5. Lwów, Łozińskiego 4. 15

R la n b n in ę k i  Skład broni i P racow nia Ruszni- 
11, J u t u> W u (U. karska w e Lwowie, ul. C zarniec
k iego  2. 8099

l^ r e d e n s  du sprzedania. Wiadomość sklep tytoniowy 
Jaworskiej pl. Bernardyński 1. 3. 16

h T układem ksiągarni T. Mikulskiego Katowice ul. 
ł  ’  Marjacka 2. Dr. Jeżewski, Radiotelefonia i Telegra
fia jedyny polski podręcznik do samodzielnego zbudo
wania amatorskich stacji odbiorczych, zalecono dla 
użytku do szkół średnich. Do nabycia we wszystkich 
księ arniach. 26
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m  P i l i is  1)3
Kio widział Rosję sowiecką na  w łasne oczy, 

a  patrzy  nu naszą w ew nętrzną nibyto antikomu- 
nistyozną politykę, przyzna, że bardzie] bezcelo
wej po, l-ty-ki -prowadzi& już nie możma.

Kaiż.dy z nas wie, ze jesteśm y najbliższym 
sąsiadem Rosji, że graniczym y z nią na l.mji prze- 

■ szło 1000 kni.,;,że pierw sza ofenzyiwla militarna 
pójdzie w  naszym kierunku, że każda iala propa
gandy najpierw o naszą ścianę talerza, że wszel
kie europejskie konflikty czy przym ierza z Rosją 
ma naszej odbijają się kieszeni — a my mimo w szy 
stko albo patrzym y gdzieindziej, albo patrzym y 
ma Rosję przez najgorsze okulary.

Gdyby tak Anglikowi powiedzieć, że my 
Po'acy w roku 1918 mieliśmy w Ikażdym prawie 
zaułku rosyjskim od Archangieł-ska po Bucharę, od 
Dźwińsba aż po Ciiarbim w łasne polskie koionje i 
że m yśm y tego ani politycznie, ani ekonomicznie 
tlie w yzyskali, ale ow szem  zniszczyli i zaprze
paścili —• zabrakłoby mu zaiste słów na określe
nie stopnia naszej politycznej tępoty.

Lecz mniejsza o przeszłość, która już n k  
wróci.

W eźm y tylko nasze informacje o Rosji. Już 
proste sąsiedztwo wym aga, by cały świat, który 
się Jiziiś tak  żyw o interesuje Rosją, miał informa
cje od nas. W szak powinniśmy ją zmąć najlepiej, 
Tym czasem  śwliat, a naw et my sami informuje
my się od... Niemców. To zaś, co przychodzi po 
drucie nieszczęśliwego PAT-a i ktoś kiedyś p rzy 
padkowo przyśle, sprawia, że społeczeństwo nie 
tylko nie ma pojęcia o tern, co się dzieje w Rosji, 
ale i1 to pojęcie jakie jest, jest błędne, jednostron
ne, zapełnione dziecinnej w artości szczegółami.

RoRia jest prz ede ws z-"ystkiein naszym  ideo
wym  i militarnym przeciwnikiem. Ale m y tego 
przeciwnika znamy tak, jak ongiś znał go oby
w atel austriacki z komunikatów sztabu general
nego. Cieszymy się z tego, że w Charkowie za
bito jednego- komisarza, że chłopi w e wsi gub. 
iWliatskiej wypędzili sowiety, że woda zalała P e 
tersburg, że głód w  astrachańskiej girbernji po
chłonął 2 miliony ofiar, że bolszewizm rozpada 
się, bo Trocki wyjechał na Krym itp. I to mają 
być szczegóły, k tórę . decydują & kraju obejmują
cym 100 miłjoeów ludności i zajmującym 2/5 lądu 
ziemskiego.

Można z bolszewików robić straszydła na 
w-ióble, ale to są argum enty dla dzieci. Bolszewi
cy  są naiwni, bo od siedmiu lat przepowiadają re
wolucję w  Europie, ale czyż naiwniejsi nie jeste 
śm y my, którzy w m aw iam y w  społeczeństwo, że 
w ładza sowiecka lada dzień się rozleci?

Gzy nie rozumniej jest przyznać, że bolsze
wizm jest dziś silniejszy, hM  w  1920, że trzym a

Rokowania handlowe polsko-niemieckie
odbędą się w Berlinie.

W arszaw a, 5 stycznia. Rokowania handlow ej dem polskim na dzień 6 stycznia b. r. Rząd polski 
polsko-niemieckie, które miały się rozpocząć 121 pragnąc uregulow ać stosunki handlowe' z Nieim-- 
listopada wr W arszawie, ze względu na trudności 1 cami, zgodził się na projekt rządu niemieckiego, 
jakie w yłoniły  się w rządzie niemieckim, zostały aby rokow ania te odbyw ały się w Berlinie. (Pat.) 
odroczone. Ostatecznie ustaiOnc rokowania z rzą.  oxo------

DYMISJE W GABINECIE MIJSSOLINIEGO. 
Rzym, 5 stycznia. Rząd postanowił razwią-

RUCH POWSTAŃCZY NA BIAŁORUSI. 
Wino, 5 stycznia. M ińska „Zwiezda" donosi ->

zać stow arzyszenie „Italia L ibera11, do którego l szereigu walk, jakie w okręgu Mohflewa toczyły
należało bardzo wielu dawniejszych żołnierzy 
frontowych usposobionych republikańsko. W brew 
wszelkim zap-rzeczagitom podali się do dymfeji li
beralni członków e gabinetu Musoliniego: mini
ster oświńty i robót pubUznych. (AW.)

Rzym, 5 stycznia. Najważniejszym w y p ad 
kiem dnia była dymisja ministrów z partii libe
ralnej Casaziego i Sarodlriego. P ierw szy podał 
się do dymisji, ponieważ nie zgadzał się z polity
ką rządu wypowiedzianą na sobołniem posiedze
niu. Szeroko omawiana jest dymisja Salcjpdry ze 
stanowiska delegata włoskiego do Ligi Narodów. 
(Pat.)

RADICZ ARESZTOWANY.
Blałogród, 5 stycznia. W edług  nadesłanego 

tu urzędowego doniesienia z Zagrzebia, Radie;-, 
zastał tam aresztow any w domu siwego szwagra. 
Koszuticza. W  domu tym  znaleziono tajne archi
wum Radie?, a- (Pat.)

oddziały czerw onej milicji z partiam i cżlopskienp. 
W  rezultacie w alk  rozprószony został oddział' 
Szewczenki, k tó ry  cd szeregu m iesięcy dotkliwie 
niepokoił w ładze sowiecko-białoruskie- (AW.)

MIĘDZYNARODOWY KONGRES PRACOWNI
KÓW UMYSŁOWYCH.

Paryż, 5 stycznia. W  sobotę 3 b. m. nastąpi
ło otwarcie 3 międzynarodowego kongresu pra
cowników umysłowych. W kongresie biorą udział 
przedstawiciele 14 krajów. Znajdująca się na po
rządku dziennym pierwszego posiedzenia sp raw a.. 
dopuszczenia związków polskich pracowników 
um ysłowych ciała powód do wielkiej manifestacji 
sympatji dla -Polski. Pani Ciirie-Sikłcdowska i W ł. 
Mickiewicz zaproszeni zostali do honorowego pre- • 
zydlum kongresu. Przyjęcie związku polskiego-- 
uchwalone zostało jednomyślnie. (Pat.)

 x-----

się dzięki kilkum-astom naprawdę tęgich i genial
nych organizatorów, że partia konnunistyicizna, 
trzym ająca 100 miljonójy, ludzi za łeb, li-czy tylko
500.000 (Szfonków, ale ci członkowie posiadają 
dyscyplinę lepszą qd fgSys-tów i bodaj czy nie 
w tyks/ą od dyscypliny między naród owy cli ban
kierów, że ta sama partia posiada dziś ekspozy
tury \ye w szystkich stolicach globu, że technika 
propfgatidy komunistycznej przerasta  swą ge-- 
nćdtefllci-ą. najśmielsze amerykańskie pom ysły?

Czemu mamy ukryw ać przed sobą, że p ra
sa sowiecka przew yższa naszą pod Względem 
jakościowym, ilościowym i dyscyplinarnym  o ca
le dziesięć nieb, że życie naukowe, kulturalne i 
artystyczne kipi tam z niesłychaną siłą, że bol
szewicy w ytępili 50 prc. sWegó analfabetyzmu, 
że mają jedną z największych flot powietrznych, 
że wszelkie urządzenia kulturalne po- wsiach i m ia
stach forsuje się cala parą, że organizacje m ło
dzieży liczą około 4 miliony członków, że bolsze
wicy założyli w przeciągu dwóch lat około 7000 
tow arzystw  kredytow ych dla chłopów itd. itd.?

Po co się z tern k ryć? Przecież prędzej czy 'idź- ■ 
nic; musimy z nimi stanąć do walki, jeśli nie o te
rytoria, to o duszę.

Cóż nam pomoże pchanie głowy w piasek, 
co pomogą wszystkie pipidowskie mózgi, zalega- - 
ja.ee nasze m inisterstw a, wojewód? tw i . powiaty • 

hamujące tępym oporem pr^d życia?
ćaka odniesiemy korzyść, jeżeli gb-Jząc na

szą administracją poychamy ją przemocą na dno 
korupcji i łapow nictw a?

Zaiste, gdybyśm y na Rosję zaczęli patrzeć o- 
kiem przewidującego polityka, to sama groza . 
sytuacji skłoniłaby nas do wyjścia ze stanu nie
dołęstwa, bałaganu i zaściankowości. Czy nie 
czas zerw ać z dziecinmem -omamianiem samych 
siebie? Przecież lepiej jest powiedzieć, że bol
szewicy są silni, ale my musimy być -jeszcze sil
niejsi,“ aniżeli powtarzać z uporem: bolszewicy la
da chw ia ssę rozlecą, a każdy kto ich zbytnio ce
ni test bolszewikiem — więc nie ma się z czem 
spieszyć!

I. Kardasz.
m

ny spokój gracza tenniisowego, czekającego na 
piłkę. — Obaj m ówcy oczywiście atakuiją rząd, 
który  rzekomo prześladuje prasę.

W  -czasie choroby Herrtota funkcje k ierow n- 
ka rządu w parlamencie sprawuje z urzędu mi
n ister sprawiedliwości, senator,’- Renę Renoult. —- 
W ygląda jak m łodszy — wiekiem — radca gali
cyjskiego nam iestnictwa, który  przeszedł szikofę 
biurową ii życiow ą w m inisterstwie isip\iw w ew nę
trznych „wideńskilem“. Rzadkie-, jasne bardzo 
włosy, w  środku rozczesane. W iek nijaki, takt,
k tóry  za  młodlu nie b y ł młodym i nie -będzie
starym  na starość. D obry Papier kancelaryjny. 

Sposób mówienia rów nież biurokratyczny:
, oględny, oschły, urzędow y. Jest to  dziwną' dav 

lerję, rzadko już o tej porze obsadzoną. I p rz e m ie la n ia  życia w dyplom atyzującą błuro-
P oseł .Prawicowy Marceli Heramd, adw okat | krację. W szystko  jest poprawnie i nudne. Jest to 

paryski, był n a  trybunie. Sprzeniewilarzaiąc się p jprawme stukanie na  kilku cienkich klawiszach,
poniekąd swemu fachowi, nie bronił, lecz osika- gdy tem at — pod inną ręką, w  innych ustach —
rżał. O skarżał rząd z powodu dochodzeń, w y to - nrll.zerzylby się, pogłębił o wolę. uczucie, ży- 
czonych opozycyjnym  pismom „Ltberte" i ,,Eclair“. c{e_ B iurokratyzm  to nie fach. to  usposobienie. to 

M ówca nie był interesujący. Tem peratura pod przeznaczenie.

General nfęslz? atlwoKafami,
(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego".)

P aryż, 31 grudnia.
Można-by powiedzieć również: baranek  mię

dzy wilkami, jako że, gdy o broń słowa idzie, ge
n era ł — i to zazw yczaj chodzący po cyw ilnem u 
— sluisznie może uchodizać za bezbronnego. A 
oyło to  tak.

Byłem przypadkiem  wczoraj o 7 wieczór w 
parlam encie. Mówią mi naraz: ciekaw a dyskusja 
W arto  posłuchać. Poszedłem  w obec tego na ga-

niosła się dopiero, gdy zabrał k łos drugi- in ter
pelant, p. Ybernćgaray. również pogęł -prawico
w y  i rów nież adw okat. Nie sztuka mówić, gdy się 
jest adw okatem ; w iększa z Pewnością sztuka byc 
adw okatem , nie umiejąc mówić.

W -czasie choroby Herriota, rząd napraw dę 
byw a nieinltresujący.

P. Renoult zapowiedział, że m inister wojny, gen. 
Nollet da odpowiedź ze swej strony, on to  bo
wiem zażądał pociągnięcia do odpowiedzialności 

j dziennika „Eclair“.

się przecięcia nie-wiek, którego trem a domaga 
pewności.

W szedł na trybunę. Zaczął — rzecz \y parła - 
mencie francuskim bardzo rzadka —- zdaniami 
urywanemi, niepewnemi, piączącemi. Rozświetli
ły się o-czy i łysiny adw okatów . Ręce rozłożyły 
się w lekcew ażącym , wybaczającym  geście. ..Bę
dzie w sypa".

Gen- Nolflet zauw ażył to. Zrzucił strój p arla 
m entarzysty, w  którym  nie było mu db tw arzy . 
Poczuł się Kołnierzem. Jednem zdaniem przeciął' 
niepewność sytuacji. „Zgubię się w  tej procedu- 
nze. Będę mówił jako m inister w ojny i jako były 
przewodniczący komisdi kontrolującej zb ro d n ia  
niemieckie".

Uderzył. I broń parlam entarna, której przed 
chwilą ma próżno szukał, sam a w śliznęła się mu 
d'o -ręki. P rzedstaw ił swoją działalność, napiętno
wał żądzę skandalu i senzaeji, k tóra dzfenmika- 
rzom opozycyjnym  każe nabyw ać i ogłaszać 
tajne dokum enty.

■LylsSny i oczy adw okackie przygasły , by  roz
żarzyć się, ale tym  razem  blaskiem  nienawiści. 
Na praw icy zaw rzało . P osypały  się s p r z e c iw  
i w ykrzykniki. W iększość emtuzjastycznemi okla
skami podziękowała gen. Nolletuwii za mowę.

Dziś p rasa praw icow a atakuię nie p. Rerioulta., 
lecz gen. Nollet. Nienawiść jest nagrodą — czyP . Ybernćgaray z kraju B asków , młoda dośc. ■. ~ - , . „ . „-wi.aimŁći*

doświadczona, im pertynencka łysina, g es ty  z b y li  Gem. Noi-lft — głowa siwa, energiczna, twarz karą, k tórą ściąga na Stefce jM yw .dualm os^
sprawne, szybkie i pew ne siebie, nonszalancki sym patyczna, okrągła, na ławie ministerialne! .
spacer wzdłuż trybuny tam i z p ó r rotem, pauzy  przygotow yw ał się do w yruszenia na pozycję. ;
W czasie p rzery w ać przypjomiinające ostentacyj- T argał w ąsy, poruszał się niespokojnie jak c ło-

Włodzimiera Jampolskb. 
x-----
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FUTER od skromnych
do wykwintnych, 

od najtańszych
do najdroższych

we wszystkich najmodniej
szych kreacjach, poleca i „  . .  .  _

udziela kredytu. ŁWOW, PlilC Kapitulny 1.
Magazyn i pracownia futer

K a r t e l  n a f t o w y
a obowiązujące ustawy.

Podaliśmy już szczegóły pow stania i ary  ani-1

N it sowiecka we flasp zwierciadle. I Parcelacja wielkich dd&r w Czechach.
PROBLEM c h ł o p s k i

W  zwiiązku z „micńszcwizmcm 
zacji ikartelu ndftojwego, którego głównym  celem I 7\  j'ega Ponfliktem ,,chłopskim ,  ̂ o raz z 
było podimesienie cen na produkty naftowe. Nie | picr waszego walnego zjazdu organizacji dla udzie 
ukryw aliśm y zdziwienia, że do takiej organiza

Reforma rolna w  Czechach jest praw ie na 
Trockiego. I "kończenin. Rozparcelowano dobra księcia

qji, szkodliwej w  wysokim stopumi dla całego 
społeczeństwa, przystąpił rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej, ,a naw et patronow ał całej tej akcji, w y
mierzonej przeciw konsumentom.

Rzecz jednak jest zibvt poważna, by społe
czeństw o mogło poprzestać na; jednorazowym p ro 
teście. Kartel wprawdzie jest rzeczą dokopaną.

lenia pomocy kredytow ej włościaństwu tapziy się 
obecnie nam iętna dyskusja nad sposobem pozy- 
ikania chłopów dla idei bolszewickiej.

W  olbrzymim artykule w  „Izwiestjach" 
„Tw arzą dio w si" pisze Staklickij: „Zaczęta dwa 
lata tem u praca nad organizcją kredytu  dla go
spodarstw  wiejskich przedstaw ia się imponująco.

dkazji Scliw arzenberga, k tóre w ynosiły  ok. 60.000 hek
tarów . Pozostawiono mu tylko 20.000 hekt. Do
bra Lichtensteina z 36.355 ha zredukowano do 
20.130 ha. Dobra Lobkovicz-ZdeneK straciły 47% 
Goloi cdo-Mansfeld 49%, Czernina 35%, hr. S tern- 
berga 61% swojej pierwotnej wielkości. Ogółem 
do końca roku 1924 zajęto n a  parcelaoię 9X  000 
hektarów  ziemi. Reforma rolna objęła 764 w iel
kich w łasności i 2.848 folwarków. Ilość lasów  u- 
państwowionyeh w  ubiegłyim roku wynosi 100.000

Mamy 6631 jaczejek wiejskich, 59 towa-1 h^ktarów. ^ n a s ^
lecz zbyt narusza literę i ducha ustaw  polskich. rzystw  kredytow ych dla gospodarstwa wiejskie- Zjt|pon|njałi dl0 czeg0 si zobowiązał
b y  mógł być w  praw orządnem  państw ie toleru- 3 republikańskie banki i jeden centralny bank 

~ .............................. ....................  s.v)sKechz.wi:̂ p :tówji Rozpoczęto kapiltałem pań
stwowym  w  wysokości 20 nnlj. rubli, a obecnie 
bilans za rok ubiegły wykaizuje pozycję' 98 milj,
Nie trzeba przytem  zapominać, że suma ta w  o 
becnym roku dojdzie do 160 miljomów.“

Jestlo oczywiście

w an y . Tw órcy kartelu albo zapomnieli o istnie
jących ustawach, albo je sobie w prost zlekccwa- 

■ żyli. Jedno i drugie jest niedopuszczalne.
CO MÓWI „DZIENNIK USTAW" O KARTELE 

NAFTOWYM?
DEKRET L. 50 Z DNIA 5. XII. 1918.

DZIWNE KOLEJE GABINETU NIEMIECKIEGO 
Berlin, 5 stycznia.. Znany ze swej działalności 

w W arszaw ie podczas okupacji nacjonalista von 
Kries. którem u kanclerz M arks zaproponow ał te- 

mało,:. ale na razie dążą I kę ministra sp raw  wewn., odmówił przyjęcia tej
sowiety do uporządkowania samych organizacji I teSci. T ak  samo nacjonalista Neuiiiaus odmówił

Art. 1. Kto celem sztucznego podniesienia cen kredytow ych w śród włościan. Ze organizacje te I Przyjęcia portfelu m inistra gospodarstw a pubL-
na przedmioty pierwszej potrzeby jak żywność, 
m ateriały  do opału, śwńatfa, odzieży ita. grom a
dzić będzie te przedmioty lub je ukrywać, nisz
czyć luib ograniczać Ich wyrób i handel, albo 
przedsiębrać m.ie nieuczciwe czynności w  'tymże 
celu, ulegnie karze zamknięcia w domu poprawy 
od roku Lsześciu miesięcy do lat sześciu, lub zam 

oknięciu do lait 2-ch a oprócz tego karze pienięż
nej d;o wysokości 100.000 Mp. (150.000 Kor.). Usi 
lowanie będzie karane.

mają swoje w ady, przyznaje tenże sam autor w 1 azne£°- Tekę sprawiedliwości ofiarował kanclerz 
art. p. t. „Maleńkie" braki wielkiego znaczenia". p.r ^wicielowł baw arskiej pattji ludowej Emin 
„W tak odpowiedzialnej i ważnej pracy, jak p rzy -l® rowl- W  ten sPost>b- wedłu® o b b o z c n ią .t ''o b 
nażanie do kooperacji włościańsfwa, będącej o-

A.rt,

środkiem naszej socjalistycznej struktury, me 
w©'no pominąć milczeniem objawów, iktóre podry 
w ają nasz autorytet na wsi". Do tych objawów 
należą: „zbyt częste zm iany w miejscowych za
rządach, iZJbyt częste przerzucanie robotników | 
z miejsca na miejsce, brutalne odnoszenie się ko-

. 4. Właściciel lub kierownik przedsiębior-1 munnteitów do bezpartyjnych członków zarządu
■ i. ̂   ___ m łrt/J.Kn 1 r „ 111 K ril"  ̂1 r 11 rl /~\ _ I

Zeituing“, połowa tek  gabinetu urzędniczego p rz y 
padłaby w  udziale nacjonalistom i 'Stronnictwom 
z nimi złączonym  Pism a wieczorne donoszą, że  
nacjonaliści staw iają utworzenie rządiu ipłrawico- 
wego w Pirusiech, jako w arunek udziału sw ego 
w rządzie Rzeszy. (Pat.)

ANGIELSKIE ZAMIARY.
Londyn, 5 stycznia. Kanclerz skarbu Chur-

siliwa, k tóry  skutkiem niedbalstwa lub braku do- w ybieranych przez chłopów, no i mniejsze (?) cha w yjeżdża jutro rano do P aryża. Obrady kom-
zoru dopuści przez podwładny mu persona! prze
stępstw a przewidzianego w l łub 2-g;m art. nln 
dekretu, ulegnie zamknięciu w więzieniu do 6 mie
sięcy lub grzyw nie do 50.000 Mp.

Art. 7. Sąd może pozbawić skazanego za

błętdy, jak to, że członkowie zarządów- przekra- ferencji ministrów finansów państw  sprzymierzo- 
czują swoje kompetencje i niekiedy nie uważają nych będą zdaje się dość skomplikowane. Na Ikon 
z a ' stosowne... w yrachow ać się publicznie z wy-1 ferencji będą poruszane nietytko dług1 wojenne, 
danych kredytów ." 1qoz będą również wzięlte pod uwagę; rezultaty

Na ten sam tem at pisze Kalinin: „Nie m a m  I okupacji Zagł. Ruhry. Co się tyczy  długów mię-. .  1 ,-y . .  • • • i iw twwŁ iviutu mi/iii . a i c. uuliii I ■-----v   -     — J  -------------------------o '

przestępstw a przewidziane w  art. 1, -  i 4 nmiej- najmniejszych wątpliwości, że jeżeli klasa robot- dzysojusizniczych, to kw estia ta wprawdzie na
szeigo dekretu praw a prow adzenia handlu na  czas 
do lat 5-cim.

DEKRET L. 103. Z DNIA V t  I. 1919.
Urząd walki z lichwą i spekulacją ma za za

danie walkę z wszeikiemi przejawami lichwy i 
wszelkiego rodlzaju spekulacja atykułami pierw 

•szej potrzeby. Urzędowi przysługuje praw o na
dkładania kar w drodze adm inistracyjnej do trzech 
miesięcy aresztu.

USTAWA L. 449 z dnia 2. Vll. 1920.
Ait. 24'2. Kto w celu siprowadzeuia lub utrzy- 

m ania zwyżki cen lub przysporzenia sobie lub in
nej osobie ,fys'ku oczywiście nadmiernego, skupu 
5e, gromadzi lub ukrywa,. zapasy powszedniego 
użytku  lub ogranicza icn wyrób lub handel niemi,

4. Kito przedsiębierze inne nieuczciwe maclii
1 nacje mogące w yw ołać 4ub utrzym ać zw yżkę cen 
przedm iotów powszedniego użytku.

5. Kto uczestniczy w zmowie lub związku 
mającym na celu przestępstwa przewidziane w 
p. 1—4 niniejszego art. lub w  art. 19, 29 i 25 ule
gnie za zbrodnię karze ciężkiego więzienia (domu 
karnego) od 1 rdku do lat 15 i grzywnie do dwu 
milionów Mp.

Zapytać należy p ministra przemysłu i han- 
• dlu, czy wie o tern, że „Polmin" należy do orga- 
niz acji kartelowej ?

W KRAKOWIE 16 STOPNI CIEPŁA.
Kraków, 5 stycznia .Dnia 4 b. m. zaobserwo

w ano w  Krakowie maksymalną tem peraturę w 
< cieniu 16° C. Jest to rekordowa tem peratura w  
fctyuzniu, jakiej nie notowano od lat 99. N ajw yż
szą tem peraturę jaką obserwatorium  krakowskie 
zapisało’ styczniu roku 1919 były  dnie 6 i 7 sty

niozia i partia komunistyczna nie popełni gru- i porządku dziennym konferencji nie ifguruje, pro- 
bych błędów i swoją codzienną polityką nie zrazi I w aJzone jednak na ten tem at rozmowy, będą 
sobie mas włościańskich, to sojusz między t o - miały charakter bardzo poważny. Nie należy spo- 
boitnikami a włościaństwem  będzie dla republiki dziewać się jakiegoś praktycznego rozwiązania 
sowieckiej potężnym źródłem niepokdM lnej siły. I lej spraw y na. jonferencji, wspomnieć jednak na- 

Oto jest główne nasze zadanie i ono samo I ieży że w  chwili obecnej Anglja płaci sw e izobo- 
przez się powiinno podyktow ać miejscowym ko-1 wiązania względem Stanów Zjedn. i będzie pła-
mimistom w łaściw ą linię taktyczną i przypomnieć 
robotniczym masom: „Strzeżcie sojuszu z wlo- 
ściaństwem! W nim ną.'3/e zw ycięstw o".-.

Kard.

r

L

Jaczewskiego
nalewki na owocach:

D E R E t G Ó W k A  
i I A B K Ę B I A U  (wytrawny) 
J A U Z H B I K U A  
D I O K E Ł Ó W K A  
O B £ £ € H 6 W K A  

P O M A B A f i Ł Z O tY A  niesłodzona 
T A R X  LÓW-tt>A 8518
W IŚ 1Y IO W A  niejlodzona

ftieJimoiti telegraficzne.

cić nadal, natomiast sumy, jakie sojusznicy w in
ni są Amglji z czasów wojny przew yższają znacz
nie sumy zobowiązań pieniężnych Anglii woóee 
Stanów Zjedn. Rówinież przypomnieć należy, że . 
Anglja zaciągnięta długi w  Stanacti Zjedin. głów
nie na^rzccz tych właśnie sojuszników. Dotych
czas jednak nijkt, prócz Polski, nie pośpieszył ze 
spłatą tych zobowiązań wobec Anglik która też 
nie w yw ierała w  tym  kiemnlku żadnej presji na 
swoich dłużników. Anglija uznała całkowicie w 
zakresie swoich zobowiązań w obec Stanów  Zjedn. 
praktyczne punkty widzenia tych ostatnich. — 
.Times" pusze, że całkowite przekreślemie tych 
zobowiązań w yw ołałoby słuszne pretensje ze 
strony podatników angielskich, k tórzy  ponoszą 
znaczne ciężary na rzecz spłaty długów  angiel
skich w- Ameryce. Zdaniem tego dziennika, Chur- 
ehjj i Clementel będą mieli sposobność omówie
nia tej spraw y iw Paryżu. (Pat.)

Połów na włamywaczy warszawskich.
W  związku z włamaniem się do kasy poselstw a 
czechosłow ackiego w W arszaw ie, policja śledcza 
postanow iła aresztow ać w szystkich oO „kasianzy ' 
znanych jej. Po  kilku dniach poszukiwania, zn a 
leziono 36 kasiarzy.

Huragan, pory wający tramwaje i auta. OrStan zdrowia premiera Grabskiego znacznie 
się pojpraiwi 1. Prem ier obął dziś rano z pow rotem l gdaj szalała na wybrzeżach Anglii i Francji burza,
urzjędowanie w  min. skarbu, popołudniu zaś wziął jakiej hie by ło  od lat stu, bo od r. 1823. Huragan

czwa, w  których tem peratura ws-nosiła +13° C. I udział w posiedzeniu komitetu politycznego Ra-1 w yw racał kominy fabryczne, drzew a i domy. — 
Zanotować przytem  w ypada, że w  dniu 4 b. m. dy minłsitrów. (AW.) W  miejscowości Follkestone porw ał wicher wiel-
poigoda była pięikna a powietrze tak  przeźroczy-1 Salandra Podał się do dymisji ze stanowiska I kie auto ciężarowe, w W erksmith rzucił tram w a-
Btei, że z obserwatorium  widziano szazyty Karpat przewodniczącego delegacji włoskiej do Ligi Na- jem o ścianę domu, rozbijając jego front W  Pa- 
W odległości IX  km. (Pat.) ‘ rodów'. (Pat.) .i. i i  . ‘ ryżu zawaliło się killka domów.
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Dziś G. stycznie WIcLhfl PREMiEHil w  ftinie „fl P 0 L L 0 “
F I L M

o n o w o c z e s n e j  w y s t a w i e .
F I L M

o m i s t r z o w s k i  ej r e ż y s e r j i
F I L M

o n i e b a n a l n y m  s c e n a r j u s z u
F I L M

oparty na powieści Piotra Benoit

K G E N I G S M A R K
F I L M  

o cudownie wplecionych epizodach
F I L M

o niepospolitem wykonaniu
F I L M

o fascynującej grze aktorów
F I L M

jakiego dotychczas nie było.

Zaćmienie słońca.
(e) Pierwsze, poważniejsze w  tym roku zja

wisko astronomiczne przypada na dzień 24 stycz
nia. — Bęcuie to zaćmienie słońca, którego po
czątek przypada na godzinę 12,41 popoł., zaś 
koniec 5,06 popoł. czas według Oreenwich.

Zaćmienie będzie widoczne w północnej 
Ameryce, w póln. części Ameryki południowej, 
na oceanie Atlantyckim, w Zachodniej Europie 
i północnej Afryce. Całość zjawiska będzie moż 
na obserwować jedynie w  północnej Ameryce 
i na oceanie Atla tyckim.

Amerykańsk e obscrwatorja czynią^ już przy
gotowania na wielką stcalę. —  Po raz pierwszy 
w dziejach astronomji praktycznej użyte będą 
olbrzymie sterówce typu Zeppelina, „Shenandoah" 
i „Los A ngees" (dawny Z. R. 3). dia doKona- 
nia szeregu zd ęć fotograficznych i filmowych.

Badania będą głównie dotyczyć natężenia 
światła słoneczni go, jakoteż wpływu na atmosfe
rę ziemską. Równocześnie badana będzie widocz
ność gwiazd i planet.

Zachowując pełne stanowisko krytyczne w 
stosunku do astrologicznych przepowiedni, poda
jemy je jednak dla uzupełnienia całości ludzkie, 
wiedzy o słońcu

Więc zaćmie ie to przypada na 4-ty stopień 
znaku Wodnika. O res działania trwa b. długo, 
silniej zwłaszcza wystąpi w drugiej połow ie ro
ku. W pływ fatalny ma odczuć przedewszystkiem  
kontynent Amerykański.

„Dotknięte" zaćmieniem słońca państwa 
względnie kraje muszą się liczyć ze silnym wzro
stem śmieitelności, powiększeniem drożyzny, 
trzęsieniami ziemi, katastrofami wodnemi, strej- 
kami etc. — Ba, więcej jeszcze śmierć wysoko 
postawionej osobistości, zawikłania wojenne na 
wschodzie, operacje wojskowe na zachodzie. Za
pamiętać sobie należy, iż znakowi Wodnika pod
lega ą Rosja, Polska, Niemcy, Szwecja, Kumunja, 
Abisynia.

Czekajmy, a obaczymy... bo to jak w  kaba
le, na dwoje babka wróżyła.

Uroczystość eleftiroteciiiiiczno.
11 stycznia będzie dniem uroczystym dla elek- 

tro-techniki polskiej, w dniu tym bowiem o go
dzinie 12-tej w południe w Politechnice War
szawskiej odbędzie się uroczyste wręczenier pierw
szych dyplomów doktorskich 3 wybitnym uczo
nym elektrykom polskim o rozgłosie europejskim 
pp. prof. Dr. Ignacemu Mościckiemu, Karolowi 
Pollakowi i inż. Aleksandrowi Rothertowi. Na 
uroczystość ma przybyć Prezydent Rzeczypospo
litej, minist owie, przedstawiciele Władz, Tech
nik5, Przemysłu i Nauki. Zaproszeni są również 
przedstawiciele wyższych uczelni technicznych 
Francji, Rumunji i Czech. Z powodu tej uroczy
stości zjeżdżają do Warszawy elektrotechnicy 
z całej Polski. O godzi ie 5 odbędzie się ban
kiet w salach stowarzyszenia techników, w y
dany na cześć jubilatów, urządzany przez 
stowarzyszenie elektrotechników polskich, zwią
zek elektrowni polskich, polski związek przedsię
biorstw elektrotechnicznych oraz związek przed
siębiorstw tram ajowych i kolei dojazdowych 
w Polsce. „Przegląd elektrotechniczny** wydaje 
specjalny zeszyt, poświęcony pierwszym w Pol
sce doktorom elektrotechniki z ich życiorysami 
i jotografjami. W zeszycie tym znajdą się też 
trzy prace pióra naszych pierwszych doktorów. 
Prof. Mościcki 13 b. r. o g. 8 wieczór w ygłosi 
w politechnice Warszawskiej odczyt na temat 
wydobywania azotu z powietrza. Wszelkich in
formacji w sorawie uroczystości udziela biuro 
związku elektrowni polskich, Warszawa Foksal 
11, telefon 141-75 w  godzinach biurowych od 
9  do 3-ciej.

Z sali koncertowej.

Koncert symfoniczny Foisbiego 
Tow arzystwa Muzycznego.

Poematy symfoniczne Fr. Liszta należą do 
najważniejszych kompozycji, które mu zjednały 
stanowisko historyczne w muzyce. Podczas gdy 
Berlioz ściśle trzymał się formy sonatowej, to 
u Liszta o formie decydowała wyłącznie idea 
poetyczna a przezeń rozwinięta jednoczęściowa 
forma „poematu symfonicznego" jest charaktery
styczną dia tego rodzaju kompozycji. Naturalnie, 
że nie da się ukryć, iż Liszt czasem wobec po
etycznego ukształtowania zbyt zaniedbuje warun
ki muzyczne, wskutek czego forma się rozdrab
nia. Możliwe, iż inwencja melodyjna u Liszta jest 
bardziej wytworna, aniżeli u Berlioza, lecz ma 
ona przytem mniej siły i oddechu a nawet nie
raz daje wrażenie czegoś szukanego. Hcmopho- 
nia i skromność kolorysiyki orkiestralnej również 
osłabiają wrażenie całości.

Lecz mimo tych ujemnych stron pozostaje 
jeszcze dużo wspaniałego, które każą podziwiać 
sztukę Lisztowską. Czysto artystyczny duch, któ- 
lym są przepojo e utwory Liszta, świadczą o je
go twórczości muzycznej. W licznych poematach 
symfonicznych, do których prócz „Mazepy", na
leżą także „Orfeusz", „Hamlet", „Bitwa Hunów", 
„Ideały" i w. i., Liszt, odpowiednio do wyma
gań artystycznego programu, stara się środkami 
muzyki odmalować zewnętrzne zdarzenia jak i 
nastroje i afekty duszy; obraca się więc na wła
ściwym ierenie muzyki instrumentalnej. Jako mu
zyczny malarz nastrojów duszy, Liszt najwyżej 
stanął w syirtonji Faustowskiej i Dantejskiej. 
Sztuka charakteryzowania jest tu mistrzowsko 
przeprowadzona a symfonja Faustowska jeszcze 
dziś należy do często wykonywanych utworów 
Liszta.

Poemat symfoniczny „Mazepa", w którym 
Liszt muzycznie uzmysłowić się stara, jak pło
mienny rumak — geniusz poety — unosi Maze
pę poprzez męczeństwa do tryumfu, w wykona
niu orkiestry Pulsk. Tow. Muz. pod umiejętnem 
kierownictwem dr. Adama Sołtysa, wyszedł pla
stycznie i w należytem brzmieniu instrumental- 
nem. Najsilniejsze jednak wrażenie dała Bruck
nera symfonja siódma (E-Dur), za której punkt 
kulminacyjny uważamy potężne adagio, utrzyma
ne w charakterze wspaniałej Beethovenowsko- 
Wagnerowskiej muzyki żałobnej. Żywiołowa i me
lodyjna siła twórcza, której w utworach Bruck
nera nigdy nie brak, przy efektownym kolorycie 
instrumentalnym stwarza w tern miejscu niezrów
nane wrażenie artystyczne. Dr. Adam Sołtys z wi- 
docznem zamiłowaniem i szczerem przejęciem 
przygotował trudny ten utwór i wraz z dzielną 
orkiestrą zasłużył na szczere uznanie. Z uznaniem 
należy wymienić czterech instrumentalistów (tu
by), którzy do tych, we Lwowie niestety ani 
w eatrze n eznanycb instrumentów musieli przez 
dłuższy czas s; ecjalnie się przygotowywać.

Grd.
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Popierajmy cele
To wa rzy st wa 

Szkoły Ludowej.
i i o i o i o i o i o i o i o f l o i o f l o i o i r

Z Polski i ze świata.
— Zbiory Rapperswylskie przewiezione zo

staną 20. maja br. do kraju i umieszczone dostaną 
w  Łazienkach w  pałacu myśliwskim, w  którym - 
izbiary te zajmą 25 pokoi.

— Kongres rabinów z całej Polsjkl odbędzie 
się w  lutym br. i zajmie się losem 10.000 kobiet 
żydow skich, k tórych mężowi© zginęli na wojnie- 
i w  zamieszkach bolszewickich.

— \v is ła  ruszyła. Dziś W isła pod W arszaw ą 
znowu ruszyła pod w pływ em  ciepła.

— Zgon znanego ginekologa. W  Mjanachjuni 
zm arł w  69 r. życia sław ny ginekolog prof. dr. 
Ernest Bumm.

— Olbrzymia maszyna rotacyjna. Fabryka 
m aszyn w  W iirzburgu w ybudow ała maszynę ro 
tacyjną, k tóra drukować może na godzinę 
200-000 egzem plarzy gazety ośmiostronicowej lub 
też 50.000 egzem plarzy o 32 stronicach.

— Burze śnieżne szaleją na Kaukazie. Lin je
kolejowe zasypane śniegiem.

— Konkurs na budowę, nowego gmachu na 
zgromadzenia Ligi Na**odów. W  konkursie u cz e 
stniczyć mogą w szyscy  architekci1, obyw atele 
państw, będących członkami Ligi Narodów. Kole 
gium sędziów składać się będZi© z jednego A ustria
ka. Belga, F rancuza i Szwajcara. Ogólna suma 
nagród wynosić będzie 100.000 fr. szwajc.

— „Koszulowa" literatura. Pew ien fabrykant 
— oczywiście w Am eryce —  w ynalazł koszulę, 
której gors składa się z 7 arkuszy papieru do 
codziennego zdzierania. Dla reklam y w ydrukow a! 
na odwrotnej stronie ai kuszy senzacyjną powieść 
i ponum erow ał koszule, b y  czytelnik mógł z ł a 
twością znaleść ciąg dalszy. P opy t na koszule 
z powieściami jest ogrom ny; n iektórzy z  ciekaw o- 
śdi zdzierają odrazu po kilka arkuszy i kupują 
wciąż nowe koszule. W ynalazca nie może n ad ą 
żyć z w ykonaniem  tow aru i ogłaszć konkursy na 
najciekawsze powieści.

— Wschód przeciw Zachodowi. Niedawno 
odbył się w  Jndjach kongres ludów azjatyckich, 
zm ierzający do osiągnięcia porozumienia n a ro 
dów, zam ieszkujących Azję. Duszą Związku n a 
rodów azjatyckich jest znakom ity pisarz, laureat 
Nobla, RaMndranath Tagore, k tó ry  pracuje nad 
odrodzenilem Azji, ^degenerow anej przez kulturę 
europejską". Na kongresie obecny był prezydent 
Chin, nr. Sunjatsen, k tó ry  w zyw ał do zrzucenia 
jarzm a cywilizaęji am erykańsko-angiefckiej i w y 
raził nadzieję, że pojednane z Japonją Chiny, po- 
trafilą siię z nią rozprawić. Jedynym  krajem  Euro
py, w k tórym  panuje sprawiedliwość i humani 
tarność, jest — zdaniem  dr. Sunjats&na — Rosta 
bolszewicka.

—  0 wybór „księcia pisarzów". Sfery lite
rackie Francji zastanawiają się obecnie nad wy
borem „księcia pisarzów", jako następcy po Ana
tolu FranceMe. Inicjatywę dało parvskie czasopi
smo „Mistrzowie pióra". Wprawdzie prezes Tow  
literatów francuskich i członek Akademji p. Le- 
comte jesi zdania, że wybór taki byłby rzeczą 
bez pożytku —  natomiast wiele innych pow ag  
opowiedziało się za wyborem, wskazując Pawia 
Bourgeta jako najgodniejszego kandydata. Jan 
Giraudoux rzucił oryginalną myśl, by wybrać 
nie księcia, ale — księżniczkę i zaproponował 
panią Colette, świeżo „odmłodzoną metodą prof. 
Jaworskiego, uważając ją za „najbardziej uczu
ciowego i najbardziej oryginalnego z współczes
nych pisarzów francuskich". Innych kandydatur 
dotychczas nie wysunięto.
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Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Trzech Króli; gr. Lat. Świat. Wecz. 
Jutro rz. kat. Łucjana; gr. kat. Rożd. Chryst. — Wschód 
słońca 7 23: zachód 3'30.
T eatr W ielk i.

Wtorek o 3 pop. „Kom:sarz sowiecki8 — wieczór 
.Lampa Aliadyna8.

Środa „Lohengrin8 z p. Frischową (abonament grud.)
Czwartek .Lampa Aliadyna8.
Piątek „Eugenjus- Onegin8.
Sobot o 3 30 pop. „B~tieem Polskie8 — wieczór 

.Lampa Aliadyna8.
Niedziela o 3-30 pop. .W icek i Wacek8 — wieczór 

.Cavaleria rusticana8 i .Pajace8.
T eatr Maty.

Wtorek .Tryumf medycyny8.
Środa „Tryumf medycyny". Zniżka 50 prc. Abona

ment grudniowy ważny.
Czwartek .Św it, dzień i noc8, premiera. Obsada pp. 

Łozińska, H.erowski — reż. Żytecki.
Piątek .Św it, dzień i noc8, premiera. (Obsada pp. 

Dębicka, Orzechowski — reż. S. Orzechowski).
Sobota .Św it, dzień i noc8. Obsada pp. Łozińska, 

Hierowski reż. E. Żytecki.
Niedziela „Świt, dzień i noc8. Obsada pp. Dębicka, 

Orzechowski — reż. S. Orzechowski.
T ea tr  N ow ość..

Wtorek „Dorlna8.
Środa .Hrabina Marica8 (abonament grudniowy).
Czwartek i piątek .Szampańskie kobietki8.
Sobota Hrabina Marica8.
Niedziela .Szampańskie Kooietki8.

T ea tr  B agate la .
.Zielony kakadu8.

Kinoteatry:
.I F W 8: .O  czem się  nie mówi8.
.APOLLO" „Koenigsmark".
.K opernik  i M arysień a". „Quo vadis8.
.CHIMERA8. .M iłość Chińczyka8.
.PA SA Ż 8 : „Powrót Tarzana do dżungli8.
„FATAMORGANA". „Ta która nie tańczy8.
„SZTUKA8 . „Tajemniczy potwór8.
Biuro Koncertowe M. Tuerka.

Piątek 9 stycznia: FELIKS EYLE, skrzypek.

Ze Lwowa.
— Następny tumer „Kuriera Lwowskiego*'

z powodu święta uroczystego wyjdzie dopiero we 
czwartek rano.

— Komitet uczczenia pamięci pierwszego 
prozydukita w Warszawie ś. p. Gabrjela NaruiO' 
wicza przesłał jako ratę na styczeń 1925 r. na 
ręce Bratnich Pomocy Akademickich 5.000 zł. 
(pięć tysięcy) na budowę domu techników im. 
śp. Prezydenta Gabrjela Narutowicza w myśl 
umowy zawartej przez Ko nitet z Centralą Aka
demicką.

— Pom ysły zimy. Oswoiliśmy się już w cią
gu kilku tygodni z zimą bezśnieżną, ale nikt się 
nie domyślał, że gotuje nam  oma jeszcze inne nie
spodzianki. P rzecież to, co się od szeregu dni w 
przyrodzie dzieje, to w łaściwie najkompletniejsza 
wiosna. Ciepła, niewiadomo skąd, bierze się tyle, 
że można bezil arnie i w  piecu nie palić, błotka 
pierw szorzędnej jakości nie brak — a że tam słoń 
ce jakoś kaprysi, tg  przecież i najporządniejszej 
wiośnie zdarzyć się może. Za to w iatr praw dzi
wie w iosenny pracuje z całym  zapałem . Tu mi
styfikacja zimy, pozującej ma wieysnę, zdołała już 
odszukać naiw ne w ierzbiny, które na Boże Naro
dzenie popisały się wspaniałemu baziami, łudząc 
siiią, że to W ielkanoc. Próbue też tu i ówdzie w y 
łazić z ziemi młoda traw ka ,i mai zidonem i kęp
kami zeschłe, zeszłoroczne badyle.

— Nowy zegar wieżowy. W  ubiegłą nie
dzielę odbyła się uroczystość poświęcenia i uru
chomienia zegara na w ieży kościoła św. Elżbiety, 
umieszczonego tam  dzięki staraniom  komitetu p a
rafialnego, oraz pomocy gminy. W  święcie tern 
wzięli udział najw yżsi przedstawiciele kościoła, 
miasta, wojskowości i urzędów państwow ych, a 
uświetniła je orkiestra wojskowa. Ks. arcybiskup 
Twardotwtsiki odmówił modły, poczerni poświęco
no zegar, a przewodniczący komitetu p. Cirin 
w ręczył prez. Neumannowi akt oddania go mia
stu i przypomniał historie świątyni, oraz jej przej
ścia wojenne. P rez N.eumann w yraził życzenie1, 
by  now y zegar uczył mieszkańców dzielnicy obo
wiązkowości i punktualności,. Następnie procesja 
podążyła uo (kościoła. Nowy zegar opatrzony 
czterem a tarczami, przedistawia silę okazale i bę
dzie nieziwodn-ie wielkiein udogodnieniem dla lud
ności, zwłaszcza, że jest wieczorem w ew nątrz o- 
świetlany. P rzydałyby  się takie nabytki i w  in
nych dzielnicach miasta.

— W alka z wiwisekcją. Nie pozwólmy depra- i 
wować w  niższych szkołach serc i charakterów J 
dziatw y naszej. P recz z krajaniem żyw ych zwie
rząt w  szkołach niższych. W iec w  powyższej 
sprawie odbędzie sic^w niedzielę dnia 11 stycznia 
b. r. o  godz. l l-e j przedpol. w  sali instytutu te
chnologicznego ul. Bourlarda 5. Niech dąży tam 
każdy, komu mila przyszłość młodego posiewu 
obywateli kraju. Inż. E. Libański referent. —

— Ofiara rożow ców . Na ul. Kleparowsldej 
znaleziono wczoraj w  kałuży krw i leżącego, 27 
letniego zarobnika, B erm ana Klerinę. Jak  się oka
zało, Klerin podpiwszy sobie, popadł w konflikt 
z bandą nożowców, którzy oporządziwszy go tak  
— zbiegli. Ciężkie ra n y  opatrzyło prowizorycznie 
Klerinowi pogotowie ra tankow e, noczem odwie
ziono go do szpitala.

— Rozpaczliwy krok a re s z ta m i.  M arja Mu 
szyńska, 19 lat licząca, s łuży ła  do dnia wczoraj 
szego w  restauracji: przy ul. Zam arstynow skiej
1. 49. — W ydalona ze służby, opuściła ona lokai 
wczoraj w ieczorem  a w  nocy popełniono tam 
kradzież. Podejrzaną o w spółudział w  tej kradzie
ży. aresztow ano ją dzisiaj i przytrzym ano celem 
przesłuchania na III. komiisarjacie Pol. O godz. 7.30 
aresztow ana M. w yszła  na balkon komiisarjatu 
i tu z w ysokości I. p. .rzuciła się w zam iarze sa
mobójczym na bruk podwórza. D esperatkę po za
łożeniu pierw szych opatrunków na złam ane nogi, 
odwieziono karetką pogotowia do szpitala.

— Ujęcie szajki bandytów sokalskich. Od 
dłuższego czasu grasująca w  powiecie Sokalskim  
szaika niebezpiecznych bandytów  została, jak do
noszą z Sokala, prawie w  całości ujęta. W  ręlce 
pfoiieji doisłał się herszt tej bandy, Andraun D ysz
kant i tow arzysze: Iwan Kaczałyk, O łeksa He- 
nooh, Iw an Priel oraz jeszcze czterech bandytów-, 
między którym i znajduje się uczeń łV. ki. gimn. 
sokalskiego. — Jeszcze jeden z niebezpiecznych 
członków tej szajki a to Andruch Kantów, k tó re
mu udało się zbiec, dotąd w ym yka się z rą k  po
lep. Aresztowanym  udowodniono już uczestnictwo 
w  dw7óch napadach, o k tórych  donosiliśmy n ied a
wno a  to nad  om Leiby Orensiteina z Błażejowie 
oraz na  dzierżawcę m łyna w Horodence, Schón- 
gariena. Celem przeprow adzenia dalszych docho
dzeń, w ysłano do Sokala z tut. E kspozytury  śled
czej kom. Batorskiego oraz dwóch wywiadowców.

— Samobójczy ,,kawał“. M anja samobójcza 
stała się już tak powszechną, że służy niektó
rym do poprawienia stosunków osobistych. — 
Świadczy o tern zajście, które miało miejsce wczo 
raj przedpołudniem w domu przy ul. Królowej Ja
dwigi 1. 25. Oto m ieszkańcy tego- domu zawiado
mili policję, że zarobnica Miairja Buczko, lat 44 li
cząca, również tam zamieszkała, usiłowała ode
brać sobie życie wieszając się za pomocą sznura 
na jednym z poprzecznych słupków w kuryta-rzu 
piwnicy. W ysłanych na miejsce funkcjonariuszy 
poi. przyjęła niedoszła samobójczyni przyjem nym  
acz nieco zażenow anym  uśmiechem. Poidzciiwa ta 
kobiecina wyjaśniła przybyłym , że tak na praw
dę nie miała zamiaru sijęi uśmiercić. W ieszając 
się na belku, chciała jedynie nastraszyć swego 
kochanka, możliwością u tra ty  oblubienicy i w  ten 
sposób oduczyć go urządzania ciągłych aw an
tur, które w  ostatnich czasach były  na porządku 
dziennym. Oto na  jaki r,kaw ał" zdobyła się po
mysłowa niewiasta.

— Kradzież drogocennej makaty. Do kancela
rii adw okackiej d ra  W asunga, mieszczącej się 
p rzy  ul. F redry  I. 8, dostał się w czoraj złodziej 
i ściąjgnął niepostrzeżenie makatę, w artości około
3.000 złotych,.

— Chor drukarzy lwowskich odśpiew a w  
święto Trzech Króli kolędy w kościele OO. Kar
melitów podczas sumy o godz. 11-tej.

 oxo------
— Tow. śpiew7. „Bard“ odśpiewa 6. brn. w 

kościele 0 0 -  Dominikanów szereg kolend1 ukła
du Deca, Niewiadomskiego, Galla, o godz. 10.30 
rano.

Z muzyki. Skrzypek Feliks Eyle, k tóry  po 
odbyciu tournee zagranicznego uwieńczonego du- 
żem powodzeniem, przybył na krótki czas do k ra
ju, daje swój tegoroczny1 koncert w  piątek 9 bm. 
Bogaty program  wieczoru obejmuje dawno nie 
graną sonatę Schumana, koncerty Vieuxtempsa i 
Głaziunofwia oraz szereg drobnych utworów. P rzy  
fortepianie Helena Ottawoiwą

Zebrania, odczyty i wuowisKa.
— Medja i seanse — odczyt redaktora W ła

dysława Leedigera odbędzie się dziś w7e w torek, 
w salii Instytutu Technologicznego (ul. bourlarda 
I. 5, II, p.) o godzinile 12 w południe, ( p e ty  od 
godz. 11 przy kaisie w  Instytucie technologicznym.

— Grudniowy abonament Celem ostateczne
go i zupełnego w yczerpania zrealizow anych abo
nam entów za miesiąc grudzień, D yrekcja Teatrów  
przeznacza n a  ten cel, środę, dnia 7 bm.

— „Świt, dzipń i noc“. Z dyiekcji teatru  piiszą: 
Dobiegają końca próby z .premier, k tóre odbędą 
się dzień za dniem t. j. ,ye czw artek, 8 i w  piątek, 
9 bm. W  czw artkow ej prem jerze -wystąpią pp. 
Łozińska i Hierowski, pod reżyserią E. Żyteckie- 
go, zaś w  prem jerze dmą następnego, w piątek. 
PfPI. D ębicka i Orzechowski, pod reńyserją St. O- 
rzeohowSkiego.

W  dalszym  ciągu komunikat brzmi dosłownie: 
„Zapowiedź w ystaw ienia tej przemiłej, pełnej 
czara i poezj®, sztuki obudiziła łatw o zrozumiale 
ii wielkie zainteresowanie, tembardziej zaś iż w y
stawienie takowej połączone jest z eksperymen
tem powierzenia ról, w  jednej i tej samej siztuce, 
dwu zgoła odmiennym indywidualnościom, aktor 
skim“ (Ustępu tego nie skreślam y, ze względu na 
wielkie w artości stylistyczne i komiczne — dla 
pociechy czytelników . — Red )

— .Abonament na styczeń. D yrekcja  T eatrów  
zmuszoną będzie w  krótkim  czasie zakończyć 
sprzedaż abonamentu styczniowego — kto więc 
dotąd nie naby ł abonamentu, musi się .sipśeszyć 
z zakupem  przed wstrzym aniem  dalszej sprzeda
ży. W e w szystk ich  teatrach  styczeń przyniesie 
nowości prem ierowe — zostanie w ystaw iona no
wa opera i operetka, prócz 2—3 prem jer dramatu, 
i komedi.

— Teatr „Bagatela". Od 6 do 10 stycznia b. i. 
dalsze pięć w ystępów  arty stów  teatru rosyjskie
go.. „Zielony Kakadu" o zupełnie zm ienionym p ro 
gramie, ze znaną arty stką  Z. Kiełczewską. Zara 
zem w ystępy  B. Bronow staego i S. M ichałowskie
go. Obrazy „Zielonego Kakadu" zdobyły  sobie 
wielką sym patię w  szerokich kołach publiczności 
teatralnej, o czem św iadczy stale w ypełniona w i
downia. B ilety wcześniej nabyw ać można w  biu
rze dzienników W P. Sokołowskiego, ul. Jagielloń
ska 1. 7.

— System  poborowy w* Polsce. Staraniem 
Zarządu Okręgowego Tow arzystw a Wiedzy 
Wojskowej w e Liwowie, w ygłosi ppłk. K adet- 
puszka prelekcję na  tem at: „System  poborowy 
w  Polsce", w e czw artek, 8. bm. o godz. 17.30 w 
wielkiej sali Ogniska Oficerskiego przy ul. 
Fredry 1.1. j

— Zabawa z tańcami odbędzie się w  Ognisku 
OficersikSem (ul. F red iy ) dnia 6. bm.

Na krawęazi dnia.
Maje przepowiednie Uri rob I9ZS.

R ok obecny będzie w przeciw ieństw ie do ro
ku 1924, rokiem  1925-tym.

W  roku tym  będą szaleć wiielkię burze na 
lądzie i morzu, w  domu i w  restaracji, w budże
cie właściciela handlu obuwia i w kieszeni u rzę
dnika.

Ilość spódmiczkowych protekcji w tym  roku 
będzie znacznie w iększą aniżeli w  roku poprze
dnim.

W zw iązku z tem  zw iększy  się ilość k ry zy 
sów gabinetow ych tak  publicznych jak i p ry w a
tnych.

Kobiety będą więcej kochane aniżeli w ubie
głym  roiku i dlatego dom y sierót i dzieci bez n a 
zw iska należy zawczasu powiększyć. W łaściciele 
handlu bronią winni powiększyć zapasy rew olw e
rów, gdyż będą one potrzebne dla pojedynkowi- 
czów, zbankrutow anych bankierów, upartych sa
mobójców, nieszczęśliwych m ałżonków  i defrau
dantów. Z apasy  jodyny, lysolu, kw asu  solnego, łu
gu i t. p. zostaną wyczerpane przez kucharki, ste- 
nytopistlki i' t. p.

L w ów  będzie w tym  roku specjalne przecho
dził koleie. Dojdzie do tego, że na operetkę dostać 
się będzie można jedynie od strony żółkiewskiej 
rogatki.

Dla mnie rok ten będzie specjanie niejedno
stajny. P rzez  p ierw szy  tydzień żyć będę na koszt 
w łasny, drugi n a  koszt moich przyjaciół, trzeci 
na k redy t redakcji, czw arty  nie będę wogóie żył, 
lecz istniał, czekając na pierwszego, jak Yog na 
roślinkę, wychuchiwaną z piasku. K.
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Nekrologja.

^ fo d s iw e r is  B a ra ń s k i,
b. p o se ł na Sejm krrjow y, b. p rezes Rady pow iatow ej stryjsk iej, w ła śc ic ie l dóbr 

zmarł po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, dnia 5. stycznia 1925 r.,
przeżywszy lat 56.

Eksportacja zwłok z domu żałoby plac Marjacki 1. 7. na dworzec kolejowy odbędzie się 
we środę dnia 7. stycznia 1925 r., o godz. 11-tej przedpołudniem.

Pogrzeb i złożenie zwłok w grobowcu familijnym odbędzie się w Żulinie we czwartek dnia 
8 stycznia 1925 r., o godzinie 12-tej w południe.

Żona i synowie proszą o modlitwę. 46

NADESŁANE.

Marynarza porucznika
który jechał dnia 4. grudnia pociągiem pośpie
sznym ze Lwowa do Tarnopola, proszę o poda
nie adresu pod „Fatum* do Admin. „Kuijera 

Lwowskiego".

L w ó w  w  cy frach .
(y) Korzystamy z danych miesięcznika statystycz

nego za miesiąc październik r. 1924. Ruch mał
żeński czyli ilość zawartych związków wynosiła 
w  tym miesiącu cyfrę najwyższą w roku, bo aż 
114, ale tylko dla rz.-kat. — Miesiąc maj wyka
zał jeszcze raz prawdomówność reguły, iż ilość 
zawartych małżtństw jest zawsze najmniejsza. — 
Ludz e się poznają dopiero wtedy. Świat jest 
przecie tak olęknie zielony, a uroczne głębie ko
ściołów  takie surowe. —  Podawszy do tej cyfry 
inne wyznania otrzymamy 167 małżeństw paź
dziernikowych. — Z tego, na cztery małżeństwa 
złożyły  się obie strony owdowiałe.

Urodzenia. Ślubne utrzymały równowagę —

po 178 chłopców: i dziewcząt, nieślubni mają 
przewage w dziewczętach: ogółem urodziło się 
ź/w ych 417 dzieci, nieżywych 36.

Skutiy. Trosk życia codziennego pozbyło się 
337 osób, przyczem kobiet zmarło więcej. Wiel
kie spustoszenia poczyniła gruźlica, na któią 
umarło 41 osób, choroby serca 46, zapalenia 
płuc 37, na skutek nowotworów 36. Najwięcej 
nieboszczyków wywieziono z dzielnicy I-szej, i ze 
szpitali. W stanie woinym zmarło więcej kobiet, 
zaś w małżeńskim, ta brzydka strona padła ofia
rą zmartwień małżeńskich. — Biorąc jednak o- 
gólnie, stosunek się odwraca, i w stanie kawa
lerskim umiera 147 osób, w małżeńskim 119.

Choroby zakaźne. Najwięcej dały się we zna
ki płonica (szkarlatyna) —  98 osób, i czerwon
ka — 79. Ogólna ilość wynosi —  228 osob.

Pogotowie ratunkowe, nigdy niezmordowane 
i ciągle z pomocą spieszące ucLhliło jej 424 
mężczyznom, 294 kobietom i 151 milusińskim. 
Hołd naszej zadzierzytości składa 196 o ob po
kłutych i pociętych nożami, pilnika ni, ot co w 
rękę wlazło.

Woda. To dopiero zmartwienie wszystkich 
gospodyń. Wtedy gdy chcesz, to akurat niema. 
Pr/ecieme 7użycie,;' dzienne wynosiło około

l9.óCG,000 litrów, czyli 61 litrów na osobę i do
bę. Tyle wody a Lwów laki brudny, a ludzie 
kąpią się raz na dwa lata. — W  ciągu całego 
miesiąca przełknął lwowski żołądek 606.9 78,80C 
litrów wody.

Tramv:aj Iw o w sk i, którego szybkość należa
łoby umieścić w gablotce muzeum osobliwości, 
z uprzejmości konduktorów napisać książkę o  
dobrem wychowaniu, zaś pasażerów jego z ul. 
Kaźm erzowskiei i G ódeckiej wsadrić na cztery 
lata do kotła z wrzącą wodą, — przewiózł 
2,917.019 osób, zrobił 425,068 wozo-kilometrów  
i uzyskał za bilety *31,007 z l, 95 gr.

Pożary. Ogólna ilość wynosiła 40, z tego 3  
rozmyślne podpalenie, 3 wadliwa konstrukcja.

Żywność. Przywieziono do Lwowa 97,292  
sztuk kur i gołębi, mięsa 141300 klg., wódki —  
41700 litrów, maki, krup i p iecryw i 236170 klg. 
jaj 29550 sztuk.

Ze świata.
— Panama berlińska. 73-letni bankier, Leo

pold FriecMnder, otruł się dziś w  nocy w raz z żo
ną weronalem. Friedlander by ł dyrektorem  je 
dnego z banków , pozostających w  stosunkach a 
koncernem  B ern a ta .

— Rzeka Ruhr wystąpiła z brzegów. W iele 
domów zupełnie odciętych wielu m ieszkańców de- 
Iożowano.

ma m
Nadesłane.

Od KASZLU i p rzez ięb ien ia  
używaj =  pastylki N EO -y& LD A

Wyrobu Laboratorium Chemiczno Farmaceut. 
.B . KRGGUlECKI w  W arszaw ie.

Źądtić w  ap tek ach  i sk ład ach  ap tecznych . 8536

K U R 4G R  E K O N O M I S Z M Y
Lwów. 5 stycznia.

+  Dla obrony jjiteresóvv ubezpieczonych na 
życie lub renty, zaprasza się w szystkich posia
daczy palie asekuracyjnych celem pVzef.d'śięwizię- 
cila odpowiednich kroków realizacji praw, w yni
kających z tychże ubezpieczeń i zarazem  uprasza 
siię o przyniesienie, zaś z prowincji o przysłanie 
odnośnych polio. Biuro asekuracyjne Robert 
Grebel, Lwów, Asnyka 3. Telei. 583. i 62,

-F Projekt ustaw y o nielegalnej konkurencji 
przygotow uje rząd. W zorow any on jest na usta
wie austriackiej. Spraw a tego projektu związana 
:&st z tx> sko-francuskim traktatem  handlowym. 
Rzą p«fllsk’i wobec Francji zobowiązać się szybko 
przeprowadzić tę ustawę.

+  Jednozłotówki i pięciozłotówki. N iezależn ie  
odl .bitych obecnie dla Polaki srebrnych monet 
2-złotowych w mennicach francuskiej, angielskiej 
i am erykańskiej, w  ciągu roku bieżącego znajdą 
się w obiegu srebrne m onety warfoścL 1 złotego 
j 5 złotych, spodziew ane są w przyszłym  mies-ą- 
cu, natom iast 5-ztlotówki w płyną do obiegu po do - 
etatecznem  nasyceniu rynku Pieniężnego srebrne- 
mi monetami 2-złotowemi. (AW.)

Reorganizacja lasów' państwowych w 
Polsce. Jak podaje Agencja „VarsO'Vi'a“ , Rząd 
pancerza ja to b y  podjąć .ponowną reorganiizację 
dotychczasowej gospodarki lasów państwowy eh. 
P ow ołana przed paru miesiącami do życiia dy
rekcja generalna, obejmująca gospodarczo eks- 
jplonitaciydną część administracji lasów pńsfcwo- 
w ych, ma zostać zniesiona. P rzew idyw ane jest 
wzam ian dotychczasowej organizacji sfcw arzenie 
dnigiego departam entu obok już istniejącego, 
k tó ry  przejąłby kompetencje dotychczas Bkiwido,- 
tWanej dyrekcji generalnej.

+  Regulowanie rachunku z gorzelniami. Z po
w odu m ylnych pogłosek, D yrekcja państw , mono
polu spirytusow ego w yjaśnia, iż wszelkie prze
widziane ustaw ą o monopolu spirytusow ym  za
p ła ty  za  surów kę, regulowane są niezwłocznie 
w  terminach przepisowych, zw łoka zaś, jaka przy 
w yp łatach  w  niektórych w ypadkach pow staje, 
za leży  w yłącznie od gorzelni, k tóre przesyłają po
trzebne dokum enty w formie niedostatecznej lub 
opóźniają się p rzy  załatwianiu koniecznych fo r
malności. (AW.)

+  Cena czystego spirytusu. Rozporządzeniem 
mi-n. skarbu określano cenę czystego spirytusu do

wyrobu w óaelFna 567 zi. za hektolitr 10091; Ce
na detaliczna 2,14 zl. za 0.6 litra 45w |cgo. (AW.)

W Kontyngent prawa odpędu spirytusu u-
stabip .m-rnbterpfwo skarbu na r. 1925 dla go
rzelń roiniczych na 1,104 000 hekt.. a dla gorzelń 
prze-niysjpiwycli na 96.000 hekt.

G IEŁDĄ L W O W SK A .
Z akcji inekotowanycy byt wczoraj popyt za 

Olkuszem, który aw ansow ał na 1.10 i Jaworznem  
(kupiono -około 1000 sztuk) przy dostatecznej po
daży. Gazy oddawano po kursach zniżkowych. 
Zapotrzebowanie dla reszty papierów minimalne. 
Kur-a akcji bankowych i przem ysłowych prze
ważnie utrzym ane. Rucli naogół slaby. Popyt za 
Bankiem Przem ysłow ym , Chybiem. Polską Naf
tą Płacono pod koniec za Chodorów 4.50, P aro 
wozy 0.28, Chybie 5.70, Cegielskiego 0.54, Bank 
Przem ysłow y 0.30 Akcje handlowe w  zaniedba
niu. W  wfalutach ruch ożyw iony Popyt na Nowy 
Jork i Londyn. Kursa silne. Dolary 5.17 i pół. T en
dencja ntrzjnnana. Usposobienie słabe. Z pow o
du ogłoszenia ustaw y w aloryzacyjnej poza giełda 
silmy ruch w  listach zastaw nych i obligacnch.

OBROTY W AKCJACH,
Bank Hipoteczny 0.53; Pokred 0.10, 0.12; Bk 

Przem ysłow y 0.31 i pół, 0.31, 0.30 i pół, 0.30: Z. 
B. K. 0.17; B row ary 8.15, 8.20; Chodorów 4.45, 
4.50; Chybie 5.65. 5.70; C eg iełk i 0.53, 0.54; Nafta 
0.57, 0.56, 0.58. 0.55, Rakszawa 1.80; Tespy 3.10, 
3.15; Zieleniewski 9.20, 9.25; Oikos 1.65, 1.60, 1.55 
Pardw ozy 0.23; Pezet 0.25.

Niekoiowane: Elektrosan 0.11, 0.11 i pół; Ga
zy Eschodnie 10.00, 9.90; Gazy zachodnie 2.75, 
2.70; Jaw orzno (25) 11.75, 11.80, (drobne) 13 00; 
Len 0.34; Nobel 1.70, 1.775; Olkusz 096, 0.97. 0.98. 
0.99, 1.00, 1.05, 1.10; Przew orsk okaz. 265.00 imien. 

-250.00; Jaworzno (100) 11.00. 11.20.
*

W obrotach prywatnych po za giełdą-'była 
wczoraj tendencja chwiejna.

D olary ameryk. 5.17 jedna czw arta  do 3.17 
i pół; doi. kanad. 5.14 i pół do 5.14 trzy  czw arte; 
koirouy czeskie 0.15 jedna czwarta do 0.15 jedna 
trzecia; leje 0.02 i pół do 0.02 dwie trzecie; frank' 
frapc. 02.7 jedna czw arta do 0.27 i pól; franki 
szwajcar. 1.00 do 1.02; funty szterl. 23.80 do 24.00, 
l-)oroiny austr. za  tys. 0.07 do 0.07 jedna czw arta.

Złoto: 20 kar. 2 1.70 do 21.85; 20 frank. 19.75 
do 19.85; 20 ma.rk. 24.80 do 25.00; 10 rubli 26.80 
do 27.00 gr.

Srebro: kor. austr. 0.44 i pól do 0.44 dwie 
trzecie; 5 k o i. austr. 2.32 do 2.35; guldeny 1.18 
da 1.90; kopiejki za rubel 0.84 do 0.86.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 5,05, B. dla riaeaiu i prza”s, 

1,00, 8. Krejytowy warsz.0,26, B. Handlowy warsz. 4,60. 
Przemysł. Polan .h 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. 
Huna.. Poznań 0,00, B. Przemyśl. Lwów 0,00, B. Zw. Sn. 
Zarób. 6,00, B. Zachodni 1,50, B. Zw. Ziemian 0,00, Ce
rata 0,50, Tespy 0,00, Kijev _ki 0,00, Puis 0,00, Weu 6,00 
W ił 0,00, Elektryczność 0-00, Pol. tow. elektr. ,00, Che 
dorów 4,50. Czersk 0,00, Częstocice 1,65, Gosławice 1,82 
Michałów 0,00, Cukier 2.85, Węgiel 2,47 Pol. Nafta 0,55 
Brugger 00,00, Nobel 1,35, Cegielski 0,51, Modrzejów V. 
3,70, V-0,00, Norblln 0,69, Ostrowieckie 5,60, Parowozy 
0,28, Poci: k 0,<0, Rohn 0 em. 0,00, Starachowice 1,70 
Ursus 1,15, Zieleniewski 0,00, Zawiercie 00,00, Ż y fs .i 
dów 9.10 Borkowski 0,00, Syndykat' Roi 0,00. Po! 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,59, Haherbusch 4,42 Spiess 0,CO 
Siła Światło 0,38, Firley 0,35, Łazy 0,00, Drzewo 0 00, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,53, Beloo! 0,0U; Hurt 0,00 
Jabtkąwscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,10, Filtzner 3,50. 
Rudzki 1,C0, 0,00, Konopie 0,00, Strem 9.00, Zgierz 
1,10, Pustelni! 0,00, Lenart cjwicz 0,00, OFhweia, 0,00. 
klucze U,00, Tepege 0.00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,70 
Zach. taw. 0.00, Korek 0,00, Majewski 00 00. Brovn Ba 
veri 0,00, Zj. Fahr Masz. 00u .—Tendencja słaba.
(AW,

GIEŁDA GDAŃSKA.
Warszawa 10112 101.63 Złoty IM .49 -102,01, 

N. Jork 0,0000 0,0000. Londyn 25,21 Paryż 0),00-0030  
Szwajcaria 00 ,0fUJD0,C0, Niemcy <K)0,000-OÓ\000 Włochy 
00‘0.0-00,00, (AW).

Kursa walut 
Kurjer

Lwowski 
Nr. 5

Lwów 
5 stycznia

Warszaw* 
5 stycznia

Zurych I 
5 styczuia

O s w
1 100 złotych 

! funt ang. 
ŁiOOfrs Srane.

100 Sr. szwaj.
. ICO irc. beig.
| 100 K czesk, 

100 K węg. 
100000k aust 
100 M aism. 
1 Poisr am. 
100 Lir wł 
100 Lei rum. 
100 guld. hol. 
100 K norw. 
100 K duńsk, 
l.jO K szw. 
Hiszpanja 
Belgrad 
Pożycz, złota 
Poż. kolej. 
Bony złote 
Poż konw-

0 00-000 
jO-OO

m 99 CO
24-80 24-46
2320 2 ,"80

101 22 100-00
26 05 2 '6 7
15 72 ‘/a 15-46
0,0:1 0C070
7 33 7-20

00000 1 22
5 18Vs 5 13

22 05'/2 21 71
000 260

211 00 208-50
00 0:1 77 75
oo-oo 90-55

o.o-oo 138-10
71-82

7-96
703
300
0 00
4 30

(AW) (AW)

*
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Jubileusz poważnej placótebi pra- 
mysłowjj

(15-Iecie założenia fabryki kapeluszy R. Neuwelta).
Lwów, 5. grudnia.

Znana zaszczytnie nietylko we Lwowie, ale w ca
łej Polsce, fabryka kapeluszy Rudolfa Neuwelta przy 
ul. Balonowej, obchodziła w dniu Nowego Roku jubi
leusz swego 15-letniego istnienia. Założona w r. 1910 
przez swego obecnego właściciela, rozwijała się szybio  
pod jego fachowym i sprężystym kierunkiem. A choć 
lata wojenne spowodowały zastanowienie ruchu, już od 
r. 1919 p. Neuwelt pjdjąt na nowo uruchomienie zakła
du i wkrótce postawił sw oje przedsiębiorstwo na euro
pejskiej stopie, tak że dziś śmiało może ono konkuro
wać z pierwszorzędnymi zagranicznymi zakładami ka- 
prluszniczymi zarówno co do urządzeń technicznych 
jak i co do doskonałości swoich fabrykatów.

To też dzisiaj kapelusze Neuwelta mają najlepszą 
markę w całej Polsce a f bryka otrzymuje poważne za
mówienia nietylko z tej dzielnicy, ale z Kongresówki 
aż po Wilno, z Wielkopolski między innymi z Pozna
nia, Bydgoszczy itd.

Personal fabryczny, wyszkolony przez fachowych 
specjalistów, sprowadzonych z zagranicy, liczy dziś po
nad 159 osób a przeds ębiorstwo rozwija się na coiaz 
większe rozmiary. Od wiosny br. przybędzie Zakładowi 
nowy 3-piętrowy budynek fabryczny, obok dotychcza
sow ego gmachu, z urządzeniami będącemi os atnim 
wyrazem tecnniki fachowej. Z chwilą podjęcia ruchu 
w nowym budynku dotychczasowy gmach przeznaczony 
zostanie w całości na biura i na skiadownię, urządzoną 
na wzór zagraniczny. W ostatnim roku wprowadził 
p. Neuwelt w swem przedsiębiorstwie osobny dział 
modniarski, a kapelusze damskie, wykonane w firmie 
Neuwelta, znane już są w święcie kobiecym ze swej 
elegancji i wyiwornego smaku
; Jak wiadomo, prócz fabryki przy ul. Balonowej 
istnieją we Lwowie 4 sklepy tej firmy dla sprz dąży 
detailicznej a to przy pl. Marjackim, przy ul. Krakow
skiej, Każmierzowsklej i G.. deckiej.

Młodemu, ruchliwemu przemysłowcowi, który pro 
wadzi swoje przedsiębiorstwo, z pełnem zrozumie
niem obowiązków debrego obywatela kraju życzyć 
należy dalszego rozwoju tworzonej przez niego pla
cówki przemysłowej, przyczyniającej się do wzrostu 
siły ekonomicznej państwa.

Zapiski.
„Wiadomości Literackich “ Nr. 1 zawiera wy

wiady z urof. T. Zielińskim i J. Ejsmondem, 
wspomnienia Wł. Mickiewicza o Mierosławskim, 
nowela Con ada „Laguna" w przekładzie B. Wie- 
niawy-Długoszewskiego, wywiad własny „Wia
domości" z Możuchinem, artykuł K. Sternheima 
o stosunku Anglii do W ilde’a, artykuł o tajni
kach rękopisów Dostojewskiego, recenzja K. Irzy
kowskiego z „Przedwiośnia", notatki „Camera 
obscura", sprawozdania z książek, cała strona 
informacyj bibliograficznych. Numer zawiera 8 
strou i kosztuje 60 groszy.

Sport.
KOMUNIKATY.

W alne zebranie Sekcji lekko-ati. L. K. Sp. 
„Pogoń*!.odbyło 29 grudnia ub. r. Po odczy- 
taniu&prawnzdaniia za r. 1924 i wręezeniu człon
kom nagród, w ybrano poraź drugi dawny zarząd, 
powiększając liczbę jego członków o dwu no
wych; skład z-arządu: Kaz. Cebulski przeiwodn., 
Hen. Serafin zast. przewodu... Bug. Kmicik:ewic* 
f sekretarz. Bdm. Marion II sekr., Zyigm. Piątko
wski skarbnik. P. Tyski W. i p. W oron M. UjSrwa- 
i(«io ponadto ■e;org-ani/>>wM' drużynę piłki ręcz
nej i wlprowad^ć regularne ćwiczenia girrmasty- 
cz;Je w sezonie zimowym.

8°|0 BILETY SM H E W t II.
Na mocy rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo

litej z dnia 3. października 1924 r. i rozporządzenia 
r-ninistra skarbu z dnia 29. grudnia 1924 r., zostały wy
puszczone z dniem 1. stycznia 1925 r.

8 %  I S I S . E T *  S K A S i B O W E  S E P J I  I I .  
w  o d c i n k a c h  p i»  2 5  i  iO O  z ł o t y c h  

z terminem płatności w dniu 1. kwietnia 1925 roku.
Odsetki są płatne z góry przez potrącenie od sumy 

imiennej biletów. Bank Polski będzie eskontował bilety 
skarbowe według stopy 9°/, w stosunku rocznyn,

Bikty skarbowe wolne są od podatku od kapitałów 
i rent.
SPRZFDAŻ 8»/o BILETÓW SKAREOWYCH SERjl II.

ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE ZA GOTÓWKĘ: 
w Banku Gospodarstwa Krajowego, Puczt-owej Kasie 
Oszczędności, Państwowym Banku Rolnym. Panku Han
dlowym Warszawie, Banku Związku Spółek Zarob
kowych, Polskim Banku Przemysłowym, Banku Cukro
wnictwa, Banku Dyskontowym Warszawskim, Banku 
dla Handlu i Przemysłu w Warszawie, Banku Kwilecki 
Potocki i Ska, Banku Małopolskim, Banku Przemysłow
ców T. A. Poznań, Banku Przemysłowców Polskich, 
Barku Przemysłowym Warszawskim, Banku Towa
rzystw Spółdzielczych, Banku Zachodnim, Banku Zie
miańskim, Banku Zjednoczonych Ziem Polskich, Polskim  
Banku Handlowy.c, Powszechnym Banku Kredytowym, 
Powszechnym Banku Związkowym w P' isce, War
szawskim Banku Zjednoczonym, Wileńskim Banku Rol
niczo-Przemysłowym, Ziemskim Banku Kredytowym, 
Akcyjnym Banku Związkowym we Lwowie, Akcyjnym 
Banku Hipotecznym we Lwowie, Banku Kratochwil et 
Pernaczvńskf w Poznaniu, Banku Ziemian we Lwowie, 
Banku Śląskim w Katowicach, Śląskim Banku Eskcnto- 
wyni w Białej-Bielsku Śląskim Banku Przemysłowym  
w Białej Bielsk i w ODDZIAŁACH TYCH INSTYTUCJI. 
W PŁ A T A ”  ZA 8° o BILETY SKARBOW E S F i j l  II.

BĘDZIE USKUTECZNIANA OKAZICIELOWI: 
od dnia 1. kwietnia 1925 r. do dnia 30. września 1925 r. 
przez Centralną Kasę Państwową i wyżej wymienione 
instytucje przeprowadzające sprzedaż, poczynając za 
od dnia 1. października ’925 r. tylko przez Centraln^ 

Kasę Państwową. 42

REUM ATYZM , N ER W O BÓ LE
i tym podob.re « » *» s  a *« * & od szeregu

dolegliwości _  Sffl W a  ŚS lat znane
pod nazwą

„ 1 C H T I O :
lub wprost z

A pteki

f t a c i e r & s t i e
t l o  i t a l b y c i a  

8197
w Samborze.

Czas ódno-wić 
przedpłatę!

Dej grasz  na cele
Towarzystwa 

Szkoły Ludowej.

KONKURS:
Celem obsadzenia posady

miejskiego lekarza weter.
z poborami IX. st. sł. urzędników państwowych  
w miasteczku A T ioru sIfrów  rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem d o  1 5 .  I n t e g o  
1 9 2 5 .  Ubiegający się o tę posadę winien wnieść 
do Zarządu miejskiego w Chorostkowie w po
wyższym term nie podanie dołączaj c: 1) metrykę 
u rod zen i, 2) certyfikat przynależności, 3) d y 
plom, 4) świadectwu zdrowia, 5) dokumenta 
stwierdzające stosunek d > służby wojskowej,
3) Własno ęcznie napisany życiorys. Posada bę
dzie nadana prowizorycznie — po roku stab ili
zacja. Odnośnie do uchwały Rady przybocznej by
ł y  tut. lek. weter. p. Leon Jarosz, ma prawo 
pierwszeństwa.
3 Komisarz rządowy: lsak'ewicz, mp.

Specjalista chorob skórnych i wenerycznych
Dr GOLDSTEIN były eew klinikiU l .  U U S . L r O l L . l l l  wied< i berlińskiej 
Ord 1 0 - 1 2  i 2 —5, KRASZEWSKIEGO 3 7741

hfuLi ani kwhml i: p i  te .imu
u Jana 3uJhof i*.
we Lwowie, ul. Akademicka 8.

CSrinoo

Komitet Pierwszej Pomorskiej Wystawy Rolnictwa 
i Przemysłu w Grudziądzu.

26. czerwca — 1925 — 6. lipca.
Ogłasza niniejszym

Kantom ns afisz wysuwowy
na następujących warunkach :

1. Do udziału w konkursie dopuszczeni są wszyscy  
artyści, obywatele Rzeczypospolitej Potskiej.

2. Afisz wystawowy winien posiadać rozmiary 600 x 
900 m,m,  wykonany być w dwóch kolorach (prócz 
tła, i posiadać napis: „Pierwszz Pomorska Wystawa 
Rolnictwa i przemysłu w Grudziądzu od 26. czerwca 
do 6. lipca 1925 r.

3. Projekt afiszu winien nadawać się do reprodukcji 
bez dodatkowych prac rysunkowych i wykonany 
być winien w trzech egzemplarzach.

4. Projekt af szu winien być opatrzony godłem oraz 
dołączona być winna do niego zalakowana koperta, 
zawierająca imię i nazwisko autora i jego dokła
dny adres.

5. Projekt afiszu winien być do dnia 1. lutego 1925 r. 
do godz. 12 w południe, nadesłany do biura Komi
tetu Wystawy w Grudciądzu, lub też najpóźniej 
w dniu 31. stycznia 1925 r nadany w Urzędzie Po
cztowi m pod adresew Komitetu.

6 W dniu 2. lutego 1925 r. odbędzie się ocena, na
desłanych projektów i przyznanie nagród.

7. Komitet Wystawy ustanawia dwie nagrody: Pierwsza 
w wysokości 509 zł. i druga w wysokości 300 zł., 
przyczem Komitet zastrzega gubię prawo zakupu 
nienagrodzonych projektów w ocenie zł. 300 za 
sztukę

8. Nagrodzone projekty stają się w łasnością Komitetu.
9. Nienagrodzone projekty zwrócone będą autorom na 

koszt Komitetu.
lO. Sąd konkursowy składa się z prezydjum Komitetu 

Wykonawczego W ystawy, oraz osób kooptowanych 
przez Komitet, których nazwiska zostaną w swoim  
czasie ogłoszone. 31

■ANIłJJAAKKOKWALŁSCENęiA 
O S Ł A B I E N I *
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K Ą IW ięK S Z A *
ZAWARTOŚĆ R E M 0G .L 0B 1W Y ^

D L A  DOROSŁYCH i  DZIECI 
bO N A B Y C IA  W E W S Z Y S T K IC H  APTEKACH  

j D RO GŁRJA CH

Anemja - Rekonwalescencja - Osłabienie - Nerwy
I f k f f W  Fabryka Chemiczno - Far.na- P , 1 urj j*rs 

, U l e l i  ceutyczna Sp. z ogi odpow. * o t l l O l t ,

OGŁOS2ENIE. 44
Rada nadzorcza Towarzystwa handlow o-kr«dytc-  
w ego  N adzieja  stow . zar z ogr. p o i. w fo d h a jca ch . 

zaw iadam ia n in iejszym  sw ych członków , że
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
odbędzie się dnia 14. stjCznia 1925. w kancelarji adw. 
Dra Leona Grossa w Podhajcach o g. 6 po południu 

z następu ■ cym perządkiem dziennym:
I. Sprawozdanie. II. Rozwiązanie i likwidacja Towarzy
stw... lii. Wybór 1 kwidatora i zastępcy wzgl. 2 likwi
datorów IV. Oznaczenie wysokości poborów likwidato

rom za ieb czynności. V. Wnioski członków. 
Nadmienia się przytem, że w razie braku potrzebnej 

liczby członków wymaganej statutem, odbędzie slę_2 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie dnia 28. stycznia 
1925 o g. 6 po południu w tym samym lokalu z tym 
santym porządkiem dziennym, bez względu na ilość  
członków. Prezes: Samuel Boltuch członek Chaim Zeiler.

„Ap.

» c » « a » e » a e ę o k « s t t « « » $ M « a
O d c isk i, b ro d a w k i i  sk ó r ę  » g n  J  

b ia łą  n a  p cd esz w a e b  g
bezpowrotnie bez bólu usuwa •

K L A W ł O L l
u  •

Chemiczno-farmaceutyczn. laboratorjum 8065* 
K owalsUi" w Warszawie ul. Miodowa Nr. 5. _

J f i n i s l e r s t w o  k o l e j !

sprzeda stolo 15.000 tai szyn
mezdatnych do użytku kolejcwege o długościach 
od 1 do 4 l/a metra, około 3.500 ton starych obrę
czy i około 500 ton starych rur płomiennych o 
długoścach powyżej 2 jłt. Szczegółowe ogłosze
nia w „Monitorze" z dnia 2. stycznia 1925 r.

Nr. 1. 28

Z D O L N Y  W L P I K C
32 letni, dobrze się prezentujący, izr. z dochodem mie
sięcznym najmniej 300 dolarów, pragnie poznać p iękną  
k ob ie tę  d obrze wychowaną w celach matrymonial
nych z posagiem około 50.000 dolarów, lub też bez po
sagu gotówkowego przez żeniaczkęzosobą, posiadającą 
istniejące przedsiębiorstwo dobrze się rentujące. Łacka- 
we oferty możliwie z fotografią, która zostanie zwróć :ną 
proszę nadsyłać pnei „Sfrengste Diskretion L. 3529* do 
H a& sensteina i V oglera A. G. W iedeń  I., Schu' er- 
str a sse  11, 27

W K l f f t f t  T A I 1 C Ó W .
W  p i e r w s z o r z ę d n e j  s z k o l e  ta  i i c 6 w  
H E I R Y K I  B R T 8 1 C W K J ,  p r z y  n i .  
R u t o w s k i e ^ o  255 (Gmacb Skarbka) rozpo
czyna się k u r u  t a ń c ó w  s a l o n o w y c h
i mounych. Wpisy cod?;ennie cd godziny 6-tej. 
DANCINGI we czwartki i nicdzitle od godz. 6-tej.



8 KURJEk L.WGWSKI z środy, dnia 7 stycznia 1925. Nr. 5

PR Z E W O D N IK  I N F O R M A O Y J N  O-REKLAMO WY
„KURJEIU LWOWSKIEGO” we Lwowie.

Niżej  p o d a n e  t irm ^ p o l e c a m y  I*. T. Szan. C Z Y T E L N I K O M

ARTYKUtY
ŻE1 AZNE

Meb' e żelazne, naczy
nia kuchenne okucia 
do meblipoleca firma:
Inż- St. Klimowicz

ul. Kopernika U .

C U K I E R N I E CUTRA K I L I M Y MLECZARNIE STOLARNIE TAPICERZY Ż A R Ó W K I
tłendez-vous e leganck ie
go św iata  w  p ierw szorz  
CUKIERNI. H. W ELZA 

ul. Akademicka 6.

FU TRA . W zory najm o
dn ie jsze , ceny  um iarko 
w ane, dogodne w arunk i, 

u firm y E. S O L I K,
Sobieskiego i

PO RTIERY , k aoy  k ilim o
w e, SYNDYKAT KILIM 
KARSKI, L w ów , C hm ielo
w skiego 17. T e l. 25-91.

M AŁOPOLSKI 
Związek M leczarski 

Mickiewicza 26., 
Na Sajki 27., 

Lelewela róg  M ochna
ck iego  — m leko, 

m .-sło, sery.

F. HORNUNG i Ska, nl.
Szpita lna  &4. M eble » 

s to la rk a  budow lana

P rzy jm u je  w sze lk ie  ro 
bo ty  w z a k r e s ta p ic e rs k o -  
deko rac. w chodzące. Zy
gm unt M achulsk i L. S a 

piehy 41.

„4A fł£G “ F abryk*
żarów ek, ul. Lwow. Dzie
ci 25. Tel. 640., reg e n e 
ru je  s ta re  żarów ki.C en?

K SO TSC H E k i E. DU- 
->EK, . l a c  M arjack i 5- 

M w ny Hotel francusk i)
DELIKATESY

DELIKATESY Ca.'e- 0  
św iata , w ina, l ik ie ry , ro so -  
lisy  o raz  dziczyzna. Karol 
K ru p iń sd  A kadem icka 4.

40% niższe.

4

a DAM n e c h a y .

Blady węzeł.
(Ciąg dalszy).

Nadszedł jednak dzień, w  którym cel ter, 
zblaał i cddnlil się.

W dniu tym poznała Franka Martyniaka. 
Mieszkał tuż obok, oddzielony od jej sadu par
kanem, z ktorego ostre zimy wojenne pozosta
w iły  k'lka próchniejących belek. Trudnił się ślu
sarstwem i marzył o własnym warstacie.

W dniu tym przybył do niej w  godzinach 
„urzędowych" i z miejsca zaznaczył, ze przycho
dzi nie jako sąsiad, ale jako klijent. Szło mu 
oczywiście o warstat i o horoskopy w jego zdo
byciu. D ow iedział się, że czekają go zaszczyty 
i laska możnych osób i przy tej sposobności 
wiele innych rzeczy. Ponieważ Paulina z zasady 
podejrzewała u swych klijentów, których wtosów  
nie przypruszyła siwizna, że muszą przechodzić 
przez sercowe perypetje, nie darowała i tym ra
zem. W iedząc o pewnym sentymencie Franka ku 
czarnej Juice z naprzeciwka, ośw iadczyła sta
nowczo, że tęskni za nim jakaś brunetka, i że 
los w  przyszłości wiąże ich linje życia.

W szerokim uś niechu pokazał zdrowe zę
by, zapłacił i poszedł.

Odtąd widywali się czasem na ulicy. W itał 
ją wyciągnięciem dłoni i zapytaniem, „czy się 
coś nie zmieniło". Potem zaczął przychodzić do

niej do domu. Najpierw z jakimś zmyślonym in
teresem, następnie bez interesu. Raz zapytał, czy 
nie powie mu, z kim łączy się jej linja życia. 
Odpowiedziała mu, że własną ręką me interesu
je się, bo to wszystko głupstwo. Żałując później 
swej szczerości p osila, aby tę tajemnicę chiro
mancji zachował przy sobie.

Po kilku takich oawiedzinach, bojąc się zło
śliwych języków ludzkich, zabroniła mu dalszych 
wizyt. Usłuchał i odszedł. Ona jednak dopiero 
teraz spostrzegła, ile ją ten zakaz kosztował.

F. anek począł ją ścigać po nocach. W ma
rzeniach sennych widziała jego kędzierzawą gło
wę przy sobie. Z ciemności wyłaniały się jego 
roześmiane, siw e cezy. Niejednokrotnie, kiedy 
była .sama, ciche westchnienie przypominało jej, 
że o nim myśli.

W życiu swem, jako córka chirotnanty, a po
tem jako chiromantka samodzielna, wielokrotnie 
miała sposobność zetknąć się z uczuciem miło
ści u innych. Na widok przychodzącej po radę 
młodej dziewczyny wiedziała z góry, jaki to pro
blem ją sprowadza. Czasem bywała świadkiem  
serdecznych spowiedzi, zakrapianych szczodrze 
łzami. T oteż  zdawała sobie jasno sprawę z w ła
snego stanu, bo wiedziała, co znaczy kochać.

Zaniepokojona wstrzemięźliwością swego są
siada, z poza firanek i drzew owocowych ogro
du podglądała go w  godzinach, w  których po
wracał z pracy. Kiedy zauważyła, że idąc wzdłuż 
jej domku przystanął aby spojrzeć w głąb ogro
du ku oknu jej, doznawała szczęścia. Natomiast 
każde obojętne przejście mimo, sprawiało jej ból.

W idywała się z nim tylko na ulicy, tak zaw
sze pozorując spoiKanie, aby nie podejrzywał, 
że było umyślne. Wtedy starała się być opano
waną r nie wydać swej tajemnicy. Bacznie śle
dziła jego zachowanie się, nacechowane lekką, 
niewiążącą zalotnością. Szukała w jego oczach  
za przelotnymi błyskami. I dziwiła się w duenu, 
że rozmawiając lak swobodnie i bez troski nie 
odgadł, co się z nią dzieje.

Przyjmując swych zwyczajnych gości, wyła
pywała się nie.az na roztargnieniu i ryzykow
nych nieuwagach. Pow oli w ieść o dziwnym sta
nie chiromantki rozeszła się po okolicy, głównie 
za sprawą pewnej złośliwej staruszki. Staruszka 
ta przyszedłszy poradzić się o numer loterji, ze 
zdumieniem i oburzeniem dowiedziała się o sza
tynie, który za nią tęskni i o rudej kobiecie, któ
ra jej zajdzie drogę.

Klijentela poczęła stronić od Pauliny. Tem - 
bardziej, że kilkaset kroków dalej osiedliła s.ę 
chiromanlka inna, sprytna, wyposażona w apa
rat czarnej magji, a przytem nieco tańsza. Pau
lina jednak nie zauważyła zmierzchu swej popu
larności.

Pewnego dnia siedząc przy oknie, spostrze
gła dwóch młodych ludzi w czapkach akademic
kich, wchodzących z ulicy do ogrodu.

(C  d. n.).

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Odbiorców, że z dniem dzisiejszym nastąpiła zmiana firmy na
Zeiger i Ska przy ul. Kaźm ierzowskiej I. 17

i że prócz dotychczasowej hurtownej sprzedaży towarów kolonialnych i owoców południowych 
sprzedajemy również wszelkie wyroby czekoladowe

św ia to w ej firm y  Sto ii w e re k  w e Wiedniu.
Zarazem donosimy, że wkrótce zostanie otwarta fil ja  n a sz a  prz^f ul. Hetmań- 

s k e j  I .  2 4 ,  gdzie wyż wymienione artykuły będzie można i detajlicznie nabywać.
Z E 1 U I 1 R  i Ska.24

ZAW IADOM IENIE.
Niniejszem podajem y do wiadomości, że znana 

styryjska fabryka kos;

s w Rossleiienoo
powierzyła nam

w y łą c z n e  swe przedstaw cieistwo
na całą Rzeczpospolitą Polską. 

W ubec tego wszelkie zapytania o ceny i zamówienia 
na aC O S Y  prosimy skierowywać do nas bezpośrednio.

Cenniki i oferty wysyłamy na żadanie.

K rzyszto f SRUH i SYN
w  W a r s z a w i e ,  p l a c  T e a t r a l n y .

liEwianid|iiivilii
Łyżwy, narty, sanki i wszel
kie pr»ybcry do sportu zi
mowego oraz huśtawki po
kojowe dla dzieci poleca 

firma 8803Malwma lmmericli nu*.
Jagiellońska 17. Nr. Tel. 

17-25.

(O l f  o) f  o) ( o )  (o) (o) (o) f  o) (o)

laserujcie się

»  J I I R I E R R f c : : :

: : : L W O W S K I M '

B T A f S a i l B S S I Ę C Z I f K  R A T Y !
Konfekcja damska i męska 

„ V i e n n s i p o l
Lwów, Łyczaków 1. 7. poleca 

ubiory męskie  i damskie  
po cenach konkurencyjnych.

Udzielamy kredytu na bardzo dogodnych warun
kach. — Prosimy oglądać nasze magazyny bez 

przymusu kupna. — Z poważaniem 
23 „V iennapol“ Łyczaków  7.

iiilt iB n a ś c iB  lo s ó w
loterji klasowej do czwartej klasy jeszcze mamy 
na sprzedaż. Cały los 96 zł. połówka 48 zł. 
ćwiartówka 24 zł. Ciągnleuie we czwartek i pią
tek. Główna wygrana &50.000 zł. Co drugi los 
wygrać musi. Dom bankowy Schlitz i C hajesw e  
Lwowie pi. Marjacki 7. (róg ul. Kopernika). 33

iir. Anna Kogutowa
ord. w  chorobach skórnych i wenerycznych od* 

3-5 przy ul. Friedrichów 8. parter. 35

4

Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp. z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzn? 31. pod zarz. J. Płockiego. — Odpow. redaktor Tadensz StrolAnki


